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Z dniem  2<i b. m. w yższe uczelnie w Pol 
sce s ta ły  się uboższe o k ilk a  w ydziałów  
oraz o k ilk adz iesią t k a te d r  i zakładów  n a ­
ukow ych. Dzień 26-go wrzcśrma nic zapisze 
się z pew nością... złotem i zgłoskam i w dzie­
jach  k u ltu ry  polskiej, bo przyniósł zagładę 
licznym  placów kom  naukow ym . W dniu 
ty m  i n au k a  polska i cale k u ltu ra ln e  spo­
łeczeństw o, niezm iernie przyw iązane ? do 
sw ych uczelni, s tanęły  wobec fak tu , k tó ry  
m usi je napaw ać jaknajw iększym  niepoko­
jem...

N iepokój ten  je s t specjaln ie 'żywy 
w K rakow ie, w m ieście o najw iększych t r a ­
dycjach  uniw ersy teck ich , bardzo wrażłiwem 
n a  w szystko , co do tyczy  jego alm ae niatris. 
Z arządzenie m in isterstw a AT. K. i 0 . P., b a ­
su jące siedem  k a te d r n a  U niw ersytecie J a - 
giellońskim . je s t to  cios, k tó ry  w równej 
m ierze odczuw a boleśnie na js ta rsza  polska 
wyższa, uczelnia, ja k  i m iasto, szczycące się 
« niej 1 przyw iązujące największą, w agę 
do jej rozwoju.

P o  otrzym aniu  pism a m inisterstw a, d o ­
m agającego  się p rzedstaw ien ia  opinji w  spra 
w ie zam ierzonej przez niego likw idacji 
ośm iu k a ted r, ra d y  zainteresow anych w y­
działów  U- J .  w  obszernie um otyw ow anych 
m em orjałach w ypow iedziały  się jakna jbar- 
dziej stanow czo przeciw ko tem u projektow i. 
Z  najobszerniejszym  m em orjałem  w tej 
spraw ie w y stąp iła  do m in isterstw a rad a  
w ydziału  filozoficznego, zagrożonego likw i­
dacją  pięciu k a ted r. N a  34 arkuszach  m a­
szynow ego p ism a szczegółow o i w yczerpu- 

' jąco przedstaw iono działalność v i zadania 
każdej z tych  k a te d r  i w szechstronnie m o ­
tyw ow ano  konieczność u trzym ania  ich 
w szystk ich  d la  dob ra  U niw ersy tetu  Ja g ie l­
lońskiego i n au k i polskiej. A rgum enty  
przy toczone w m em orjale, by ły  bardzo  w aż­
kie i przekonyw ujące. Nie pom inięto w  nim 
żadnego, k tó ry  przem aw iał za pozostaw ie­
niem placów ek naukow ych, w śród k tó rych  
są tak ie , że nie będzie ich c-zeni zastąpić. 
P rzem aw iano w m em orjale z  t ą  głębią p rze­
konania , ja k ą  daje  jedynie  poczucie słusz­
ności spraw y. B yć m oże naw et, że piszący 
m em orjał nie m ieli g łębokiej w iary  w eelo- 
wość swych w ysiłków , ale chcieli w yczer­
pać do ostateczności w szelkie środki dla 
obrony zagrożonych' w arsztatów  pracy  n a ­
ukow ej, d la  obrony U niw ersytetu Jag ie lloń ­
skiego. »' 1 ;,ł ’ # s i *?■

W szystko jednak  napróżno. S praw a 
z góry  b y ła  przesądzona, a  zw racanie się 
o opin je do zain teresow anych w ydziałów  
miało ch a rak te r w yłącznie form alny. .Nie

chodziło o to, aby  opinję w ydziałów  wziąć 
ew entualnie pod uw agę, ale jedynie  o z a ­
dośćuczynienie a rt. 3 nowej ustaw y o szko­
łach akadem ickich , przew idującem u ten  ro­
dzaj postępow ania. AV rezultacie: fo rm alno­
ści s ta ło  się zadość, lecz skazane na likw i­
dację  k a te d ry  p rzestaną istnieć.

C ała różnica polega na tein. że w yrok 
zag łady  zaw isł nic nad ośmiu, ja k  przew i­
dyw ano początkow o, lcez nad  siedm iu k a ­
tedram i. Ocalała, k a te d ra  socjologji —  nie­
ma jej bowiem n a  liście proskrypcyjnej, 
ogłoszonej w „M onitorze Polskim*1 —  prof. 
B ystron ia, natom iast, zgodnie z zam ierze­
niami m in isterstw a, ulegną likw idacji na 
w ydziale filozoficznym cz te ry  k a ted ry , na 
w ydziale, p raw a i adm in istracji jed n a  i na 
w ydziale lekarskim  dwie. Siedem  katedr,, 
a  wśród niob jedna, tak a1, k tó re j niem ą nr. 
żadnym  innym  uniw ersytecie w Polsce, ka 
te d ra  h isto rji k u ltu ry  polskiej, prow adzona 
przez prof. St. K ota. Ujemne natetępstw a li­
kw idacji te j k a te d ry  nie ograniczą się za 
tem  ty lko  do K rakow a, ale będą  szersze 
i głębsze. Zw racał ma to niedaw no uw agę 
znakom ity  uczony, prof. A. B ruckner, w  a r ­
tyku le , ogłoszonym  w jednym  z pism k ra ­
kow skich i przytoczonym  częściowo ita ła ­
m ach naszego  pism a. W sk u tek  likw idacji 
te j k a te d ry  liczny bardzo zastęp  uczniów 
prof. K ota, bardzo zaaw ansow anych w stu- 
djacłi i pracujących ' od szeregu la t  nad  p ra ­
cami Soktorskiem i z zakresu  te j specjalności, 
znajdzie się w bardzo ciężki cm położeniu. 
Zaw iśnie poprostu w pow ietrzu  ze swemi 
pracam i i p lanam i n a  przyszłość.

W obec likw idacji k a te d ry  historji sztuki, 
prow adzonej przez prof. Pagaczew sldego. 
musi ustąp ić  ten w ybitny  uczony, najlepszy 
uczeń ś. p. prof. M arjana Sokołow skiego 
i sann w ychow aw ca całego szeregu m łodych 
histo ryków  sztuki. Zniesiona zostanie k a te ­
d ra  geograifji fizycznej i karto g rafji, bardzo 
rozbudowana., dysponu jąca  wielkiemi m ożli­
w ościam i naukow em i i znaczną, ilością w y­
b itn y c h  uczonych. Z k a te d rą  tą  jest na jśc i­
ślej zw iązany In s ty tu t G eograficzny, jedyna 
teg o  rodzaju  p laców ka naukow a w  Polsce, 
k tó re j zasługi- w dziedzinie k a rto g ra fji są 
nieocenione. Te trzy  k a ted ry , a  łącznie z k a ­
ted rą  filozofji —  cztery , w ytw orzą na w y ­
dziale filozoficznym  lukę, trudną do z a s tą ­
pienia. f  , .f

Niem niej znam ienną jest likw idacja na. 
w ydziale prawa, i adm inistracji k a ted ry  eko- 
nomji politycznej prof. H eydla, o k tó re j 
u trzym anie  —  ja k  słychać —  robił n ie­
zmiernie energiczne zabiegi obecny prorok-

Wymiana not między Rosją a Niemcami
w sprawie zerwania stosunków prasowych.

Jak sią usprawiedliwia rząd niemiecki.Moskwa 27. 9. (PAT.). AA' sprawie wysie­
dlenia dziennikarzy niemieckich z Rosji nastą  
■piła w ym iana not pomiędzy charge dd.ffai.res 
Rzeszy niem ieckiej w Moskwie a komisarzem 
Litwinowem. N ota niem iecka zaw iera pro test 
przeciwko wysiedleniu, o raz prośbę o uchyle­
nie te j decyzji. Komisarz Litwinow przytoczył 
szereg wypadków najścia na mieszkania, rewi- 
zy,i i aresztowań koiespondenfów sowieckich 
w Berlinie, oraz ustawiczne ich szykanowanie, 
niedopuszczenie na otwarcie Reichstagu i na 
proces lipski i t. d. Litw inow wyraził ubole­
wanie, że rząd sowiecki do tej decyzji został 
zmuszony i odpowiedzialność za to  składa wy­
łącznie na rząd Rzeszy. ~ 3- r  ■ '

i T & m t r n

K R A K 6  W  T
S t A W O W f K A l e

to r uniw ersytetu  prof. A dam  K rzyżanow ­
ski. N ie odniosły one sku tku , jak  go nie 
odnoszą, wszelkie a rg u m en ty  rzeczowe, po­
zbaw ione m om entów  politycznych i osobi­
stych. W  każdym  razie likw idow anie k a ­
ted r ekonom ji i po lityk i ekonom icznej nie 
ty lko  na  krakow skim , ale i n a  innych un i­
w ersy te tach , w łaśnie w ów czas, k iedy  punkt 
ciężkości powszechnych zainteresow ań prze­
nosi się na* zagadnien ia  gospodarcze, je s t 
pew nego rodzaju  curiosum , możliwem  ty lko  
w naszych  stosunkach politycznych. Chyba, 
że deevdowa.lv o tem na-zwislka

Berlin 27. 9. (PAT.). B iuro ATolffa kom uni­
k u je : J a k  wiadomo, przedstaw iciele komuni­
stycznych i socjalistycznych dzienników nie ro 
stali dopuszczeni n a  proces o podpalenie 
Reichstagu w Lipsku, poniew aż zachowanie 
się dzienników tychże kierunków  jeszcze przed 
rozpoczęciem procesu nie upow ażniało do ocze­
k iw ania obiektyw nych inform acyj sprawozda,w 
czyeh. AV .konsekwencji tego  zasadniczego w y­
kluczenia w szystkich kom unistycznych i socja^ 
lis tycznych dzienn ikarzy . nie m ożna bjdo umo­
żliwić również prasie sow ieckiej udziału  w  pro­
cesie. Mimo to  2 przedstawicieli prasy sow iec­
kiej w Berlinie wyjechali do Lipska, gdzie za­
chowywali się w sposób podejrzany, wskutek 
czego dnia 22 b. m. zostali aresztowani, je ­
dnakże już w  kilka godzin petem z powrotem  
wypuszczeni na wolność. F ak t, że ci 2 dzien­
nikarze, mimo niedopuszczenia ich do procesu 
w L ipsku w yjechali tam . uw ażany być może 
tySko za świadome obejście zarządzeń, wyda­
nych przez czynniki m iarodajne w interesie 
objefctywnej pracy spraw ozdaw czej z procesu 
o podpalenie Reichstagu.

AT interesie przyjaznych stosunków  ze 
Związkiem Sowieckim, k tórych  utrzym ania 
Niemcy zawsze sobie życzyły, należy uważać, 
że to  żądanie, w ystosow ane ćlo przedstawiciel} 
p ra w  niemieckiej w - Moskwie, zostanie cof­
nięte. i

p ro fe so ­
rów  .

REDUK CJA URZĘDNIKÓW?

W arszawa, 27. 9. (Telef. wl.) J a k  w iado­
mo, prowadzone są od dłuższego cza^u prac< 
nad t. zw. usprawnieniem  adm inistracji. Uspraw 
nienie to ma się w yrazić m. i. w redukcji pe­
wnej liczby urzędników  etatow ych i k o n trak ­
towych. Owa akc ja  uspraw niająca ma być 
przyspieszona a  jej rezu lta ty  m ają się uwido­
cznić już w prelim inarzu budżetow rm  na rok
1931/83.

W arszaw a 27. 9. (Telef. \vh). W dniu 28 
bm: rozpocznie się  zjazd izb przem ysłowo-han­
dlowych. Da którym  poruszona-będzie m. in. 
spraw a utworzenia na terenie samorządu go­
spodarczego in sty tu tu  handlu zagranicznego, 
oraz spraw a nowelizacji rozporządzenia P rezy­
d en ta  Rwplitcj o izbach ■ przem ysłowo-handlo­
wych.

W arszawa, 27. 9. (Telef. w ł.j AA’ kołach
.zbliżonych do M inisterstwa Przem yślu i Han- 

k u ltu ry  po lsk ie j. Może to  b y ć  d la  p ew nych  j krążą, poedoski. że w rządzie opracowyw a 
kól o b o ję tn e , a n a w e t p o żąd an e , a le . jeżeli ne są obecnie nroiekfy ustaw  i rozporządzeń, 
sir- p a trz y  na te  sp raw i- z <nivśki o p rzyszło- zm ierzających do wpiowadzenm ściśle.,szej Kon
ści. to  n iep o k ó j, ja k i w y w o ła ła  łikw idae,

,-c rs r ie tac h  , .
i dopuszczony

S m u tn ie  zatem  i d la  u n iw e rsy te tó w  i d la  
n au k i po lsk ie j p rz e d s ta w ia  się z a p o c z ą tk o ­
w a n a  przoz m in is te rs tw o  ..re o rg a n iz a c ja '1 
w yższych  uczeln i. N ie m oże b y ć  z re sz tą  i n a ­
czej. N ie je s t  ona p o d y k to w a n a  w zg lęd am i 
rzeczow ym i, a le  je j ź ró d ła  tk w ią  g d z ie in ­
dziej. S k u tk i je j więc, b ę d ą  n a ju jem n ie jsze . 
I to  nie tv lk o  dla u n iw ersy te tó w , a le  i d la

! tro li nad wielkim przemysłem. AAredlug tych po- 
, , , . " 'T ln io s e k  ma bvć w prow adzona kontro la bilansów

k ilk u d z ie s ięc iu  k a te d r  na. u n iw e rsy te ta c h  j u — l ąd do k$|ą,g  wielkich przed-
po łsk ieh , s ta n ie  się aż n a d to zrozum iały .

D.
-iębiorstw przem ysłowych i t.

■ ■■ # 0#

d.
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Ukraińcy z —  Białegostoku.

P . .M ackiewicz p isze w  wileń
?kiem  o n o w ej k s ią żc e  p. Ł . W asilew sk ieg o  
p. t.: ..S k ład  n aro d o w o śc io w y  P a ń s tw  e u ro ­
p e jsk ic h 11. w y d a n e j p rzez  „Tnertytut b ad a ń  
spraw ' n a ró d  owośoi-o-wych11. su b w en c jo n o w a­
n y  p rzez  rzą d . Do k s ią ż k i dodania je s t  m a ­
p a . n a  k tó re j  P o lsk a  w y ch o d z i —  kom icz­
nie!

..W Polsce —  pi~ze p. Mackiewicz — 
n a  ..obszarze językow ym 11 -ukraińskim 
(wbrew  zresztą tcrmi. co p. 'Wasilewski n a ­
pisał w tekście broszury) znalazła, sic nie- 
tyliko Ghohnszezyzna. nictylko ca le P odla­
sie, ale i Białystok! Białystok, w którym 
nikt nigdy poza przyjezdną trupą teatralną 
nie widział żadnego Ukraińca.

Pytam  się: pocóż urządzam y spisy naro ­
dowościowe. s ta ty s ty k i państwowe, kiedy 
wydawnictwa T n s tyt-i vt.u. n t.r z ym yw a n c g o 
z p ien iędzy . rządowych, w ydają m apy tak 
skonstruow ane.

N a przyszłość radziłbym .w ypłacać d y ­
rektorow i In sty tu tu  Badań Nn.rodowośein 
wy cli tyle złotych subsydjnm. ilu U kra iń ­
ców znajdzie w- B iałym stoku. Niech ich po­
liczy i przyniesie rachunek

Porozumienie francuska-sowieckie.
. M osk iew sk i k o re sp o n d e n t ..G aze ty  P o l­

sk ie j11 om aw ia św ieżą  w izy to  f ra n cu sk ieg o  
m in is tra  C o ta  w  R osji sow ieck ie j i p rzy p n sz  
cza. że t a  w iz y ta , ja k  i w iz y ta  TTcniota. 
d o p ro w a d z ą  do p o ro zu m ien ia  francusko -so - 
w ieek ieg o  w  sp raw ie  zb ro jeń  n iem ieckicli
1 rozluźnią ..pak t cz te rech “ .

..Przypuszczenia te —  pisze —  zna.jilują 
dość w yraźne potw ierdzenie w głosach p ra­
sy sowieckiej z oka.zji w izyty min. Cot‘a. 
..Izwiest-ja11 niedwuznacznie dają. do zrozu­
mienia, że „w spółpraca obu aw jacji nic 
może się ograniczyć do spraw  czysto tech­
nicznych i przyczyni się do wzm ocnienia i 
rozw oju w spółdziałania obn krajów  również 
w  innych dziedzinach, opartego  n a  wzajem- 
nem  zaufaniu11.

Po tak ie j dek laracji min. Cot mógł pu­
ścić mimo uszu jedno z następnych zdań te- 

, goż a rtyku łu , głoszące, że ..rosnąca po tę­
ga  ZSRR. zm usiła wielu jego wrogów do 
zm iany fron tu11...

Zwłaszcza, że w ojskow a ..K rasna ja 
Zwieźć a “ zapewnia, p. t. „Nowy dowód 
w zm ocnienia przyjaźni sowieckn-franeu- 
«kicj“ iż, „Związek Sowiecki n igdy nie od­
m aw iał koordynacji swej polityki i korzy­
stan ia  z poparcia państw , niezależnie od 
ich ustro ju  socjalnego, dążących do zabez­
pieczenia się od w ojny11.

Tu tkw i isto tn ie sedno sprawy. W ojna 
by łaby  bowiem nieszczęściem n ie ty lko  dla 
k a z i  ego ustro ju , ale Ma każdego k ra ju  i 
każdego n a  ziemi człowieka. 7, chwilą gdy 
wioe widmo w ojny w yw oływ ane wet z pod 
ziemi przez egzorcyz-my odpraw iane nad 
wielkiem i niecami u K ruppa — k a rty  poli­
tyczne w  Europie muszą ulec przegrupowa 
niu. W izyta min. OóUa była symbolem za­
chodzących przemian. Przem iany te zdają 
sic wzm acniać obóz. k tórego mocnym u- 
dzialowccm jest P o lska —  obóz tych. ktń- 

1 rzv pragnn napraw dę zachować pokój11

Reforma ustreja Austrii.
..TCnrjer P o z n a ń s k i11 w sk az u je  na z n a ­

czenie i m ożliw ości p o d ję ty c h  p rzez  D ollfus- 
sa re fo rm  u s tro ju  A u strji.

„Czy reform y te  —  pyta —  udadzą sic? 
Czy nie okażą się ty lko  szfucziuyłn i tech ­
nicznym sposobom u trzym ania w ładzy wo­
bec naporu hitlerowców? Zależeć to  hędzic 
od dwóch rzeczy: 1) od tego. c-zy system 
kanclerza Dollfussa, znajdzie m oralne popar­
cie społeczeństwa i zyska gotowych do jego 
obrony zwolenników. 2) czy wobec odrzuce­
nia. przez, rząd Dollfussa doktryn niarksi- 
stow skiej i h itlerow skiej znajdzie sens 
swoich rządów  w' określonej ideologji. P a ­
trząc z tych punktów  widzenia na położę 
nie Austrii, rozumie się znaczenie TToim- 
w ehry. nowoczesnej i m łodej organizacji 
bojowej, k tó ra ,m a  bronić now ego ustroju, 
oraz rozum ie się nacisk, jaki kładą kiero­
w nicy państwa nustr.jaeJciego na ideologie 
kato licką, oraz na średniowieczny system 
kurporacyjno-oochow-y. m ający służyć za 
wzór m oralny i ustro jow y w projektową 
nycb reformach, '\u s t r ja  przystępnie w k aż­
dym razie do eksperym entu oryginalnego, 
od k tórego powodzenia zależeć bodzie wiele 
w  położeniu międzynarodowem i k tó ry  śle­
dzony będzie uważnie przez znawców za 
gndnini ustro jow ych11.

Proces sanocki. jeszcze w szystkiem  w tak ich  sprawach, jak  
brzozowska. Nie może tylko na n im -się  skoń­
czyć’. Musi ona. mieć swe głębokie k-oneek wouejo. 
Nic chodzi tu ty lk o ; o ukaran ie ri bezpośred­
nio winnych, ale takż.e o usunięcie .poza naw ias 
życia, publicznego tych. k tó rzy  pośrednio przy­
czynili s]p do tragedii brzozowskiej. A takich

W współczesnej Polsce nie brak  wydarzeń, ktewioz. n wykonawcą planu stal się Ja jko , 
k tóre naw et zobojętniało na w szystko i pogra- Major Owoc zosial raniony, a. ś. p. Jan  Chu- 
żene w apalji społeczeństwo potrafią w strząs- dzik padł zabity, jako dodatkow a ofiara „po­
cąc do głębi. Tukiem w ydarzeniem  by ła  zb ro i- u ty k i1' komisarza Urowińskiego. 
ni a w Brzozowie. Zrobiła ona na wszystkich | W yrok sądu w Sanoku w spraw ie zbrodni jest sporo. N iektórzy przesunęli się przez salę
w yjątkow o przygnębiające wrażenie. 7 piety i ko w Brzozowie daje. sa tysfakcję obrażonemu głę- ądow ą w charakterze świadków, innvch naz- 
d iatego. że ofiarą, padli dw aj obywatele których hoko poczuciu prawa i czyni zadość wymogom w iska padały  ty lko podczas rozpraw ę. Jeżeli 
całą winą była przynależność do innego obozu moralności, '/.ostali skazani w.-zysry trzej os- ich nie można było pociągnąć do odpowiodzial- 
ęn lityc/nego. Obok ich trageilji o.-mbi; lej zary -| >v:iT/.<*ni: najostrzej ten, k tó ry  był m oralnym  ności- sądow ej, to  trzeba i to najprędzej -od- 
sow ala się jaskraw o i przeraziła w szystkich tra  sprawcą zbrodni, lżej pośredniczący w niej, a  sunąć ich od wszelkiego wpływu na życie mia- 
gedja tych stosunków .’ w kló-.w h zrodziła -ię | najmniejszą kiirę otrzym ał faktyczny spraw na sta  i powiatu, bo inaczej tu atm osfera, w kt.ó- 
myśl n zbrodni i k tóre uczyniły z człow ieka,' zl rodni, bo -tw orzono dlań w tu ac ją  niemal rej zrodziła • się zbrodnia, nie zdoła n igdy się 
nie posiadającego zbrodniczych in sty n k tó w .1 przymusową, z k tó rej miał dwa. wyjścia: albo rczyścić.
sprawcę ohydnego morder-1 wa. j n+ratę po-ady i nędzę, albo w ykonanie zbrod- Zbrodnia brzozowska, jest głoś nem memento.

Proces sunooki. prow adzony w ter, sposób, niczego planu. W ybrał na swe nieszczęście to  którego głęboką w ym owę winni wszyscy zw ­
aby umożliwić najw.szei b-tr«iinic.jsze wyjaśnię-, Ostatnie.
nie zbrodni brzozowskiej, obnażą 1 bez żadnych! A1<5 w yrok, choćby najsłuszniejszy, nie ję s t 
niedomówień stosunki, istniejące w bon w e 1-!
cie MałopoKki W schodniej, łp d ezas >Ir dztwa! .....  "  r  — --------.— .....................
sądowego poznaliśm y caiy szereg działaczyj 
miejscowych, zajm ujących najrozm aitsze rtn-j 
no-wiska publiczne. i z przerażeniem  niekiedyj
czytaliśm y icłi zeznania- świadczy i\ one bo-. Mów i się częeto. że .Moi-unki wŁwnąt.i’z,ne nie 
wiem. że dem oralizacja i głęboki upadek w s / '- -. |, lnvj))llv niioć wpływu na politykę zagra,nicz' a 
kie.j moralności, k tó re  doprowadzi!} Diew oi-^ danego państw a. T rzeczywiście jest faktem , że 
skiogo. Stankiew icza i J a jk ę  do iaw \ o>-k.U/.0-| j<f,ni^fj ścisłe, ba. nawet serdeczne stosunki 
nye.li, p rzybrały  niesłychanie wimkie '•oztniary. 1 mię,jzy państwami, który ci; ustroje są worowi 
F ala głębokiej dem oralizacji podniosła się W| liipgunowo odmienne. Np. o Mussoliiiiin nisze 
Brzozowie tak  w ysoko, iż, można się ob;:.w-uH,j obecnie pr.tm m oskiewska bardzo życzliwie, a 
'e  nie utrzym a się w jego granicach i rozleje się handel W ioch z Rosją w ykazuje duże obroty.

zumieć. A.

a n m a a a i i

Oziębienie stosunków Rosji z Niemcami

szeroko i to ■właśnie w tej dzielnicy, w knirci. 
ze względu na skom plikowane stosunki m iej­
scowe. trzeba stosować do o«ób. zajm ujących 
stanow iska publiczno, specjalnie wysokie K r y ­

terium  moralne. *
W wyniku rozpraw y sądowej s ta ły  się jasne 

nie ty lko  m otyw y -zbrodni, ujaw niły się nie 
ty lko  kierujące nią sprężyny, ale uwidocznił *ię 
także —  co je st jeszcze ważniejsze :— ft.an rzc-

Dzieje -ię tak  pomi.nn. że w języku kom unisty 
cznyni słowo ..faszysta11 nałoży do najgorszych, 
obole-. Być może. że i stosunki sowiecko nie­
mieckie ułożą sje w ten sam sposób. N a ro je­
dnak potrzeba czasu. Narazić bolsZUwiw są nie 
slyehaiiio rozdrażnieni prześladow aniam i. uiktc 
spadają n a  kom unistów  w Niemcze.-li.

O zgnieceniu 'komunizmu we W łoszech zdą­
żono jut/, w Moskwie zapomnieć, natom iast świe

C,7.V. g r a n iC 7 .a e v  z anarchia, kiedy to wszelkie i fu ość i u p a d e k  niemieckiej p a r t i i  komunistyez-
środki w ydają sie ltyć dobre dia o-kye:me"in y.» 
m ierzonego celu. N iewygodnego mu m ajora 
Owoca postanowił kom isarz Drewiński ..unie­
szkodliwić"’. Podjął się te g o ' wywiadowca Stnn-

noj stoi władcom Kremla żywo przocl oczyma. 
Zadano Kninin-toruowi wilki cios. niszcząc nar- 
l jo. k tóra zdobywała, około ó milj. głosów, m ia­
ła -własne dzienniki, gm achy itp.

Problem naddunaiski w ogniu walki.
Berlińska. scliitleryzow ana „ O c m ą u ia 1* j nocy. Siedmiogród na wschodzie, B anat i Ctior- 

orzynosi. w o>ierium m m im "  inum fa’ine ...p ra | w acja na południu. B.urgcnland ma zachodzie, 
wozdanic z podróży. Rapcną do W ęgier. Każe
miedzy w ierszami sprawozdania .czytać. że jA c- 
gry pójdą w jednym szeregu z Rzeszą narodowo- 
soejałistyczną. Ku zniszczeniu traktatów poxo- 
jowych...

Równocześnie z tą wiadom ością schodzi ‘sit} 
inna wiadom ość tycząca się ..basenu-’ naddu- 
najskiego. .więc pośrednio i W ęgier... Ufo na.j 
konferencji m inisterialnej państw  Malej K n'en-j
tv  postanowiono, żc- minister Benesz pojedzie . .
, ' . . .„ .n i  Bzvni tu  zas Berlin. Kusza i o. Niemce i wrzetado Rzvmu abv Mussolinienui przedstawić —  • i - .-■

,-;a,:»nia nrnW r™ ,i |,a i OT«  była próbą pozyskania D eg .or. /a p e w ­
ne nic próżnuje i M ussoliniJ Bytuacja jednak

Uo w szystk ich  więc czterech sąsiadów  m ają 
Węgry proton<jo: do Czechosłowacji, dć Rum n- 
nji, do Jugosiaw ji i n a w e t-do A ustiji fo Bur- 
gćnland). T dla /realizow-ania fyeli śm iałych 
p re fe n n i szukaja W ęgrv wielkich sojuszów.

Dopóki Niemcy baczyła z W iochami ścisła 
przyjaźń, miraż obalenia Triu.nonu rysował 
sic wyraźnie. Zbladł jednak, kiedy spraw a An- 
- t.rji rowłzielila Berlin i Rzym. Skutkiem  tego 
W ęgry _znahizły się dziś na rozstaju  dróg: tu

nieznany bliżej — projekt rozwiązania problemu 
państw naddunajskich.fi B rak wprawdzie i k o n ­
kretnych danych o koncepcji Małej Enlonty .
Zastanaw iającym  jednak  jest już sam fak t. że 
Mała En ten ta , która, dotąd  (poza Rumunją). w 
najgorszych zostaw ała stosunkach 7. W łochami 
Uussoliniego postanow iła naw ia łać bezpośred­
ni z niemi k o n ta k t i w tym celu w-ysłnć obro t­
nego depłom ate czeskiego do Rzymu.

Zostawmy teraz te  dwie inform acje z e-ba.

nic w yjaśniła sic w tym  stopniu, by można by­
ło mówić o rozwiązaniu. P raw dopodobnie i sam 
Uussoiini czuje, -że jeszcze nie nadszedł czas na 
nie.

W łochy z Ausfrją i naw et z W ęgram i w do­
datku. nic potrafią rozwiązać skom plikowane- a flr>W(-)(1cv Rciciiowchry byli gorącymi

3 > r  7-. 3 i •.
Wśród bids-/.ov. ickich przcdt-tuwicioli w Ber­

lina’ jest-.- jak  wszędzie zrCszlą. duż-o żydów, a 
w Nii-mc/ccli żydzi są. jak wiadomo, prześla­
dowani. Z racji swego semickiego wyghnlu n a­
rażeni są. więc reprezentam-i sowieccy na różne 
przykrości.

•Oprócz poselstw mają bolszewicy w każdym  
kraju przedstaw icielstw a lia.rnłlowo i prasowe. 
Orani,-a między tymi urzędnikam i Z. S. F. R„ 
k tórzy  cieszą się przywilejom nietykalności dy­
plom atycznej. a tymi. k tórzy jej nic posiadają, 
jest dość niewyraźna, Zdarzyło się więc już p a ­
rć razy, żc poii-cja hitlerow ska w targnęła do lo ­
kali, któro zdaniem -Moskwy pow inny być-uw a­
żano za nietykalno. ' *

Ostatnio policja, niemiecka aresztów.da. w 
Kips-kii przedstaw iciela oficjalnej agencji so ­
w ieckiej TAśśF. W ypuszczono go w krótce, gdy 
poznano jego dokum enty, ale mimo to rząd 
m oskiewski postanowił się zemścić. T oto we 
w torek. 2(1 Inn. dziennikarze niem ieccy w Mo­
skwie otrzym ali nakaz w yjazdu w ciągu 3 dni. 
Zostali w ydaleni wszyscy bez względu n a  to. 
jak ie  dzienniki reprezentow ali. Coprawda w 
Niemczech jest teraz ty lko prasa hitlerow ska, 
ąle wśród w ydalonych są dziennika,rzo. k tórzy  
dawniej pisali o Rosji dość objcktyw uic a n a­
wet życy.li wie.

R-ów.iioez-ćśnic rząd rosyjski odw ołał z Nie­
miec reprozentaTĆów prasy sowieckiej. A ■ za- 
te.ifi: - jeśli w ostatn iej chwili te repres ję ni"- zo­
staną cofnięte, soisuuki prasow e Rosji 7. Nictra- 
CiUmi będą. zupełnie zerwano. Nie pozostanie to  
bez wpływu na urabianie się opinij obu krajów .

Rzecz prosta, że jeszcze waJnicjszem od .zer­
wania stosunków  prasow ych, hylol.y zerwanie 
stosunków  handlowych i m ilitarnych. Niemcy 
były głównym dostaw cą Rosji, w  okresie pierw­
szej „pis filutki1* i zajm ow ały poważne ...miejsce 

j w-wywozie sowieckim. Powinę.-.'oznaki.świadczą,
1 że Rosja sta-ra się: ten ścisły związek rozluźnić’. 

Ale to  nie jest- rzecz łatw a, gdyż w Niemczech 
najłatw iej było uzyskać k redy ty , a bez k re d y ­
tów' hanclę! zagraniczny Rosji m usiałby na ty ch ­
m iast zamrzeć.-

Najm niej wiemy o s-tosuuikacłi Reichswóhry 
z urmją sowiecką. Były one bardzo s-erdeertne.

go zagadnienia mud.lunajskiogo. W sze lk ie . a-rbi-1 xwoiMM1'ikaini .wspńlpi 
tralnc rozstrzygnięcie napotkałoby  na zdocyao | 0 hy w p 6 in o m i

it-ą.cy obu armji. Marzyli 
siłami zniszczyć państw a

wany sprzeciw Małej TCntcnty i F rancju  nip j l w n ;a rę  "traktatów  p o k o jo W b : Czv sio. coś ic  
a otrzym am y obraz w iem y, chaosu ?ogl.Tlcw^nK-w inn 0 isfjeumzpcli. Będzie więc Mnssolini rn7 pó d ’fvm wzgłed.pm zmieniło? f 'zv  irsf.ruk- 
ponnjąccgo na terenie pau^t-w nadduua.isk>.cb:| nu,s; ^  sx„ k ać pomocy bądź we Francji, k tó ra  !Vpr7.y"ł-'uńif.ccv'n pup zeza ja-Rosje. czy"tcż ńadal
-  z;!c^ 5a siS em ulacja między dwiema o rjen ta .j kk .n lj 0 po lityką Małej U utenty, bądź w Kiom- pra01lj ą V  rosyjskich pułkach lotniczych Y ćlfc-
cjam i. w łoską i niemiecką. K tó ra  7. men z,yy*j czocli. .P ierw sze rozw iązanie jednak  mogłoby 
cięży, i w jakim  kierunku pójdzie rozwiązam o ,t0jyp f]0 sku tku  tylko za cenę zrzeczenia, się

Celeas u regu low ać ;ia  n ak ładu  

p r e s i m ; ;  n  j a k  w a f r j e l ? ! ® ! ® * ®  a r ® -  

galawauio pronam eraty.

problem u państw  nnddunajskieh?
Przyznać trzeba, że tak  W łochy, jak  i Niein 

cy hitlerow skie rozporządzają dużemi na -tym  
terenie wpływami. Mają więc Wloc-by po. gwo- 
jej .stron ic obecnie A ustrię kierow aną przez, 
Dollfussa. n takż.e duży odłam opinji W ęgier. 
Niemcy zaś —  silny obóz hitlerowców- w Au­
strji. i żywe. tradycyjne, sym pntje na W ęg­
rzech. Chwilami miało się wrażenie, jakoby 
Austria gotowa była rzucić się w objęcia Musso- 

. liniego, jak W ęgry w ramiona Hitlera. W ra- 
jżćiiie to jednak było złudne. Jeszcze się nic wy- 
| k rystalizow ały należycie poglądy. Zwłaszcza 
na. W ęgrzech. Udzie jak  gdzie, a le- tu . w Bu­
dapeszcie w ahzą z soba dwie przeciwne orjen- 
tac-je; v\ lo-ka i - niemiecka. I  jeszcze nie przy­
szedł czas na roz-trzygniccic. Z naszego punktu 
widzenia innie.i niebczpieczncm byłoby z.wyi.uc- 
stw o oijentncji w łoskiej, choć i ono nie było­
by korzy.-tnem dla pokoiu. Z, dwojga złego j e ­
dnak w ybiera się mniejsze. Zarówno W ęgry, i 
jak i W łochy, dążą do rewizji trak ta tów  po-; 
bojow ych i rewizję trak ta tó w  uw ażają za na-| 
czelny i bezpośredni cci dążeń w dziedzinie: 
micdzynaro-d-owycłi stosunków. Dążenia Włoch, 
w tej dziedzinie są powszechnie znane.

rewizji trak ta tó w , czyli dla celów węgiersko 
włoskich okazałoby sic chybione. D rugie — 
•wywołałoby pro tost. Ku repy. Skutkiem  tego na­
rzuca się, py tan ie: czy się w Rzymie i w Paryżu 
nie myśli o jakiemś trzeciem, kompromisowem, 
wyjściu? T czy zamierzona podirćż, Benesza do 
Rzymu nic jest w łaśnie 7, tern' trzeciem rozw ią­
zaniom w zw iązku?

Pytania, na k tó re  trudno dać odpowiedź 
r dlatego sy tuację  nad Dunajem określić dziś 
trzeba jako chaotyczna. Ale, k to  wie, czy b li­
sk a  przyszłość nie przyniesie nam w yjaśnienia? 
Na te możliwość w skazuje duża ak tyw ność za- 
inleresow anyeh kół politycznych i dyplom aty­
cznych. \v . Z.

w
micznyeh?

W  okrasie pierwszej ..p iaJib tk i11 Rosja roz­
winęła swój przem ysł w ojenny do togo stopnia^ 
iż może się całkow ici0 obejść bez dowozu z Nie 
mioc. Korpus oficerski w Rosji stamął -również 
■tak wysoko, żc nie potrzebuje nauczycieli nie* 
mieii-kich. A zatem i w ,te j dz.iecbunio R osja m-o--*
żę odseparow ać sic od Niemiec.1 ’• < - .  ̂  ̂ , 

P rzypuszczać inależy, że dyplom acja niemiec­
ka będzie usiłowała, do dalszego oziębienia sto ­
sunków niedopuśeić.

aam m m sm sm

M  skriijśta swym lis!©®’ 
k « r z 9 $!a§ z p s a ta  folsiiczcf-’

Ni1/51
mniej znane są także tendencje W ęgier. Ilu-j 
strujo je najlepiej olbrzymi pomnik na placu 
Wolności w Budapeszcie. Są na. nim cztery po-j 
stacie kobiece przedstaw iające cztery ziemie; 
odebrane Węg.iom: Słowaezyzna. i Ruś na pół--

soboty, 23-go b. m. w kinoteatrze „A P O LLO *4
Fz*rnjące, olbrzymi# dzieło wszwbświatowej produkcji! Najwspanialszy klejnot sztuki filmowej’ 

peton niewystowionego nrokn, piękna i humoru!

Zachwycając* wis.ja zabairy. 
upojeń. przepychu i w§so- 
toSci na tle awanturniczych 
p r z y g ó d  m i ł o s n y c h !  

W rolach głównych: fascynująca ulubienica całego świata — prześliczna, słodka U L J A N  
M A  R V E Y w swoim pierwszyn amerykańskim filmie — oraz przswiły. urodziwy męaki! 
znakomity śpiewak i niezapomniany bohater „Rio - Rity“ J O H N  B O Ł I S i  znany, popu. 
larny aktor komedjowy El Br«n«Jel, rozsiewa,ją w tem arcydziele partję niebywałego hnmoru- 

fiłm ten rozbrzmiewa dziś stawą na całym świeeie!

Jej Królewska Mość
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J%ai z i e m i a € f k  $ t x p l t t e j .
Poszta rozsyła druki niemorałnfl.

K uracjusze wielu uzdrow isk w roku  bieiźą- 
rym  zostali niemfle dotknięci i zaskoczeni —• 
bo oto pewnego poranku otrzym ali w raz 2e 
sv, o ją korespondencją z  poczty  prospekt o tre ­
ści n ienadająccj się do przedruku , a stancwróąey 
reklam ę książki bolszewickich lekarzy  Gubere- 
w a i Sielickiego w  polskim przekładzie o środ­
kach zapobiegania ciąży.

P rospek t zaczyna, sic od słów: ..D ruk beza­
dresowy opłacony gotówka.. Uwaga: Urząd pocz 
towy! P ro sp ek t niniejszy załączyć należy do 
korespondencji I’. T . letników  j kuracjuszy..
— i dalej treść obrażająca m oralność publicz­
ną.

Zagranicą wszędzie jest ścisła kon tro la  dru­
ków  przesyłanych pocztą. Urząd pocztowy np. 
Pianów  Zjednoczonych A. F. pociąga do odpo­
wiedzialności osoby, w ysyłające druki, obraża­
jące m oralność publiczną. Marny nadzieję, żo 
M inisterstwo P oczt i Telegrafów  w niknie w  po ­
wyższą. spraw ę i odpowiednio pouczy podw ład­
ne urzędv. (KAP.) '«£
e ’ . |

Plaga wilków i dzików.
Z pogranicza donoszą, iż na terenie gminy 

iwienickiej i wolożyńskiej pojawiły się wilki i 
dziki. Te ostatn ie głównie dają sic ciężko w-s i 
znaki ludności, gdyż niszczą zicm niaczyska. Go ! 
s-poda-rze wr obawie w iększych zniszczeń, Które j 
m ogą spowodować głód. w ystaw iają w arty  n a , 
polach, gdzie jeszcze znajdują się ziemniaki i 
w ciągu nocy zmuszeni są nieraz staczać walki 
ze szkodnikam i. Na teren ie gminy radoszfcowir- 
kiej w łościanie kolo wsi Michlany zabili wilka, 
k tó ry  z pola porwał owce. W obec plagi wilków 
ma terenie gminy ra-doć-zkowjekicj włościanie 
zwrócili sic do odnośnych w ładz z prośbą o u- 
rządzenie p o lo w a n ia  na szkodniki.

Aresztowanie komertdata lwowskiej 
Straży Pożarnej.'

IVe Lwowie nie powodzi się. aferzystom  Nie 
dawno ar.wztowatK) Borysa By hakow a w m agi­
stracie, później w ykry to  aferę trzech gońców, 
k tó rzy  fałszowali książeczki oszczędnościowe, a 
aferzysta  Goóczakowski je^zeza nie oswoił sic 
w celi śledczej. Obecnie ujawniono przestępstw a, 
jakich  dopuścił się kom endant lwowskiej S traży 
Pożarnej, Ciećkiewicz w raz z szoferem K aro la­
kiem i funkcjonarjuszeni Dygasem. W szyscy 
trzej s to ją  pod zarzutem  nadużycia w ładzy 
z chęci zysku. Ciećkiewicz był właścicielem 3-ch 
samochodów’ i autodorożkb Sam ochody n ap ra­
wia!) szoferzy S traży Pożarnej a autodorożkę 
obsługiwali strażacy.

W czasie wyścigów kolarskich
przemycali zapalniczki.

Na. niezw ykły sposób przem ycania tow aru 
z Niemiec wpadli sportow cy-kolarze Edw ard Ki- 
zel, ,1. S ikora i A. K am er. K orzysta jąc z rajdu 
sportow ego, k tórego  tra sa  biegła przez Pruny 
W schodnie, zaopatrzyli się oni w Niemczech w 
zapalniczki i przewieźli k ilkase t sztuk, na row e­
rach do Polski. Sąd skazał Kizela. n a  6000 zł. 
grzyw ny z zamianą, na 10 m iesięcy aresztu , Kar. 
nera. na 6000 zł. z zam ianą n a  5 misięcy i Si­
korę na 1000 z zam ianą ma 6 tygodni aresztu.

W biały dzień postrzelono uczniu 
na ulicy.

W e w torek  w południe w  W ilnie na ul. Su- 
bocz został zastrzelony z rewolweru 17-łetnj 
uczeń szkoły rzemieślniczej, nazwiskiem  M. \da, 
mowicz. N apastn ik  dał do  niego 3  strzały, z re ­
wolweru. Dwie Imłe u tkw iły  w  placach, pow o­
dując uszkodzenie kręgosłupa. D otychczas ltie 
zdołano usta lić  przyczyn, ani tła tej zbrodni. — 
Spraw ca zbrodni zbiegł.

---- oo-----
PRZYJAZD SEKRETARZA GENER. ŚW. 

KONGREGACJI STUDJÓW . Do W arszawy 
przybył ks. prałat E rnest Rułfłni, sekretarz ge 
nera.lny św. Kongregacji Studjów , k tó rej podle- 
gają wszystkie zakłady naukow e teologiczne.

REGULACJA DUNAJCA od strony  słow a­
ckiej ma być przeprow adzona przez rząd cze­
chosłowacki n a  linji od spiskiej S tarej W,.i 
(naprzeciw  naszych Sromowiec W yżnicb) aż po 
Czerwony K lasztor (naprzeciw Trzech i\oron). 
Główny krajow y kom isarz ind. Ii. Sirich z K o­
szyc zbadał w ostatn ich  dniach cały brzog po ­
granicznej rzeki i zestawił kosztorys budowy j 
przesłał go urzędowi ziemskiemu w Bratislaw ie.

PRZECIW  „PRANYM - ZNACZKOM POCZ­
TOWYM. Zwyczaj ..prania" znaczków poczto­
wych i puszczania ich po raz drugi w obieg na­
raża na, szwank in teresy  poczty . Z tego wzglę­
du m inisterstw o poczty  postanow iło w prow a­
dzić w’ całej Polsce specjalny rodzaj tuszu, od­
porny  na wywabianie.

ARESZTOW ANIE 200 SYMULANTÓW W 
W ARSZAW IE. W ładze starościńsk ie w  stolicy 

. prowadząc obławy n a  żebraków  .zatrzym ały w 
śródmieściu w  ciągu osta tn ich  kilku  dni 200 r-y 
muiantów. Będą oni wysiedleni do miejsca uro­
dzenia.

Wyrok w procesie sanockim.
R. JA JK O  SKAZANY NA DWA LAT 

2 I PÓL ROKU, B.
A W IĘZIENIA. ST. STANKIEW ICZ NA 
DREW IŃSKI NA 5 LAT.

lata więzienia 
Stanisław  Stankiew icz z art. 

na 2 Jata więzienia i art. 27

Po przem ówieniach obrony w  procesie s a - 'p a r .  | ora/, art. 2JO par. 1 na 
noc kim . pcoces ten zakończył się wreszcie wy-, bez zawieszenia,
daniem  w erdyktu  i ogłoszeniem w yroku. 'J- j _>(, i 230 par. 1.
broucy .łajki i S tankiew icza wykazywali, ż c j;  237 na 2 la ta  więzienia. Kara ta łącznic wyno- 
ich klienci działali pod przymusem m oralnym , sń  będzie 2 i pół lat więzienia bez zawieuze-
i Ac główną- winę ponosi kom isarz Drewiński. j ,,;a . W reszcie Bolesław Drewiński z art. 26
Obrońca Drewińskiego, adw. Gluszkicwicz z a - : ; 236 par. 1 na 5 la t bez zawieszenia. Towóds- 
Stanawial się nad pytaniem , jak i cel m iał D re-|< wn cywilne zostało zasądzone, 
w iński w podżeganiu do zbrodni, po co i w
czyim interesie pragną! uśmiercenia Owocn,; ^  okolic, n -*  k ff0 (1 m e
podnosząc, ze me w chcosiłv  tu  jrre osotoi&lo ; . ., w \  przyznanie &ie uov'iz2rledv. Sędziowie przysięgli udali sjc liastę-;°  “ " ‘ , j 1 " . j sprawco wnaradę nad szefem  pytaniam i, ja k ie 1

Motywy w yroku: Odnośnie o*k. Ja jk i sąd!
następująco: j

ie do wiuy, wyjawienie dalszych
słaba wola, nienaganne dctychcza-

pnie na naradę nad sześciu pytaniam i, ja k ie \ 1 y  % ^___. v \  ł1Ilt.1 , , , ... . i . , zvcic. iiozostaw am c port < iłu/.szyn n arti-im sad posla-wik Powroci i oni w krótce na sale! . . * , . , . . .  .‘ 1 . i k i żjkmm człowieka o silniejszej od me<ro wrm.
rozpraw . prosząc o zadanie nn co ao Drcwm-| . c  ]f. •
skiego aoaatkow eiro pytania. ..czy n am aw iał; . . . . .
on cło uszkodzenia ciała IVł. O w oia". P ro k u ra-1 oraz okoliczności obciążajuce. 
tor zgodzi! się na to pytanie, ale z dodatkiem :
,.w związku z urzędowaniem ’-. ~

. I dwóch czynów niebezpiecznych 
-posób działania, z powodu czego 
przekonania, żc Ja jk o  nie zasługuje n a  zawie 
szcnic k a r r .

Katolicka milicja prasnwa we Włoszech
IV archidiecezji m ediolańskiej powstało sto- 

•,vłW7.yszenie pod nazwą ..Milicja P rasow a” , któ- 
j rc- w^zięlo sobie zadanie zwiększyć w dwójna- 

popołnienie j sób do końca bieżącego roku w drodze Syste- 
podst.ępny r,u;tycznej „kam panji" liczbę prenum eratorów  

sad nabrał : czytelników  katolickiego czasopisma ,.Ita lia’’.
Podobne stow arzyszenia pow stały również w 
północnych i środkow ych W łoszech. W szystkie

Odnośnie osk. Stankiew icza sąd uw zg lędn ił,0’10 rozwijają, sw oją działalność w ram ach Ak- 
okoliczności łagodzące następujące: dotychczas j ‘M' katolickiej. (KAP.)

Po naradzie trybunał postanow ił zadać la ­
wie przysięgłych następujące pytanie ew entual­
ne na. w ypadek zaprzeczenia py tan ia  ś i 9-iro:
„Czy oskarżony Bolesław- Drewiński winien 
jest że w Brzozowie z początkiem  roku 3933, sądownie m ekarany . liczna i niezamożna rouzi- n f ! c js | n a  7 »nawi#>rt7 k n R « v « łn r79i ł s i n o r i t  
jako kom isarz policji w związku z u rz ę d o w a -  im, w ykrycie dalszego w spółspraw cy, nacisk UT,CJS ,n a  KOOSyStOrza tS jnS gO
niem nakłania! w ielokrotnie S tefana Stankiewi- m oralny ze strony jego przełożonego w służbie > pUDHCZnego.
cza riu ciężkiego us/.kodcenia ciała W ładysław a poi i oyjn oj. J  ^  d. 25 b. m. zostało opublikowa-ue oficjał*
Owoca". N astępnie przysięgli udali się ponow nie1 Okoliczności obciążające: stanow isko służ-jr.o ogłoszenie, że Papież zwołał na dzień 16
na naradę. ” | bnwre w bezpieczeństwie publicznem. poderwa- października konsystorz ta jn y , a na dzień 19

Późnym wieczorem ^edziowin przysięgli nic au to ry te tu  w ładzy, w ytrw ały nacisk w yw ie-; tegoż m iesiąca konsystorz jaw ny w sprawie no 
wrócili na salę  obrad, a  ich przewodniczący Ja - j  rany  na osk. Ja jkę . [minacji now ych biskupów oraz kanonizacji
kób Ambicki odczytał następujący w e rd y k t:■ Odnośnie do Drewińskiego sąd
pierwszo pytanie — 12 głosów nic, d rugie p y - , okoliczności łagodzące następujące: nienaganne 
tanie, ..czy Ił. Ja jk o  winien jc ó ,  że strzeli w -: życic i niezamożna rodzina, oraz okoliczności
szy do TYL Owoca spowodował uszkodzenie! obciążające: naczelne stanow isko w słu żb ie , ^ a r ia  M aggiore, k tó re  nas tąp ią  w dniu
ciała, k tóre ty lko chwilowo zagrażało życiu” —
12 głosów: tak , trzecie pytanie: czy TL Ja jk o

nowych
uw zględni!! ^ ° » -  B ernadetty  S o u b im ts  i błog. Joanny  An 

tidy Thouret. Jednocześnie również oficjalnie 
zapowiedziano odwiedziny Papieża w bazylice

bezpieczeństwa publicznego w powiecie, poder­
wanie zaufania do w ładz bezpieczeństwa, któ-

w i ni en jr-st, że strzelając do Owoca fraiil Cha- rych był przedstaw icielem , w ydaw anie rozka- 
dzika i nieum yślnie spowodował jego  śm ierć ,l/ów  i nacisk na podwładnego osk. StanklowI- 
—  12głosów: tak, czw arte py tan ie: 12 głosów: \ cza. do popełnienia pospolitego przestępstw a.

wyższy stopień inteligencji, oraz fakt, żo Dre- 
wiński był moralny-m spraw cą czynów popeł­

nić, piąte pytanie 12 głosów: nie, szóste p y ta ­
nie: czy Stankiewicz winien jest. żc w ielokrot­
nie nam aw iał Ja jko  do uszkodzenia ciała M’ł. 
Owoca —  12 głosów: tak , siódme pytanie: czy 
Stankiew icz winien jest, żc był pomocny Ja jec  
przez udzielenie amunicji, czapki i przechow y­
w anie strzelby —  12 głosów: tak , ósme p y ta ­
nie —  12 głosów: nie, dziewiąto p jta n io  12 
głosów: nie, dziesiąte, dodatkow e: czy Drewiń­
ski winien je s t, że jako kom isarz policji n ak ła­
niał S tankiew icza do ciężkiego uszkodzenia 
'••tał* TVł. Owoca, —  11 głosów tak . 1 nie.

0  godzinie 23.-10 trybunał ogłosił wyrok w 
rozpraw ie o mord w  Brzozowie. Na m ory  w y ­
roku skazani zostali: Roman Ja jk o  z art. ?36

nionydi przez oskarżonych Ja jk ę  i 'Stankiewi­
cza.

Okoliczności obciążające przew yższają zna­
cznie okoliczności łagodzące i z togo powodu 
sąd sięgnął do najw yższego ustaw ow ego w ym ia­
ru kary . nie zastosow ując ty lko 50 procent 
podw yJcren-a k a ry  związanej z  zaniedbaniem 
służbowy'T, obowiązków.

1 Oskarżonym  Ja jce  i Stankiewiczowi zaliczo­
no na poczet kary  całkow ity okres aresztu  
prewencyjnego.

Oskajżonym  przysługuje w ciągu 3-ch’ dni 
praw o zgłoszenia kasacji.

II  października. (KAP.)

Od wtorku, dnia 26 b. m. w kmotsatrze
Najnowszy przebój Pa rama nuto 1933. — Arcyfilm o porywającej skali

Z G U B N Y  C Z A R
Potężny dramat serca, tęsknoty i w łości, znakomity w szczegółach, doskonały w treść1 
Przykuwająca akcja. Oryginalność i aktualność. Wzruszająca hlstorja czarniącej kobiety
W rolach głównych: przepiękna, Miniowi U n n lf i R <5 oraz sympatyczny, l.pk j 
c złotowłosa, uwodzicielska Wltldlll Jl U |J k j II o młodzieńczy -  LarUB

na czele świetnego zespołu amerykańskiego. Jest to jeden z tych filmów sensacyjnych, które
się podobają wszystkim bez wyjątku.

Posłowie ukraińscy o ś. p. nos. Hołówce
* u

Przed sądem w Samborze stanęli we -ntc-rek 
posłowie ukraińscy, wezwani w charakterze 
św iadków ,, S tarali się oni w ykazać, źe Org. 
Ufer- N acjonalistów  nie wydała, rozkazu zabicia 
ś. p. Hołówki.

y Pos. MaTczak tw ierdził, że tuż po zamachu 
widAiał się z Komanem Suszka, w ybitnym  dzia 
łączem  0. U. N., k tó ry  był zaskoczony w iado­
m ością o zbrodni i w ykluczał możliwość doko­
nania m ordu przez U kraińców. P. Mat,czak ze­
znał dalej, że Ko-nowalec kazał w strzym ać ak 
cjc terrorystyczną. Nie umiał jednak  w yjaśnić, 
dlaczego mimo tego  rozkazu Konowaloa było 
w pow. dToholwckim du-żo n a p a d ó w  sabotażo­
wych.

W edle p. Mat czaka, Suszko powiedział, że 
łło łów ko nie był reprezentantem  w ładz adm ini­
stracy jnych  (k tóre przeprow adzały ..pacyfika­
cje"), ą ponadto byl życzliwym dla Ukraińców. 
«• O Baranow skim  zeznał pos. M atczak, że aż 

do ostatn ich  czasów  cieszył się on pełnem za­
ufaniem w ładz O." U. N.

Co do legalnych jtarty j ukraińskich, to nie 
mają- one wpływu na działalność 0 . U. N. i 
U. W. O:, a o zam achach dow iadują sic już 
po fakcie.

Pos. Łucki, członek UNDO, największej 
partji ukraińskiej, zeznaw ał n a  tem at rokow ań, 
jakie z Ukraińcami prowadzili ś. p. pos. Ho- 
lówko i p. J. Jędrzejew iez, obecny prem jer. 
Zdaniom św iadka, Hołówki nie ziunordowali 
Ukraińcy, ale gdyby; m łodzieży ukraińskiej po­
wiedziano. że Hołów ko był inicjatorem  ..pacy­
fikacji", to  takie słowa m ogłyby pairjotyoznej 
młodzieży w cisnąć broń do ręki.

Św iadek Galł-as, były s ta ro s ta  grodzki we 
Lwowie, zeznał, że B aranow ski w skazyw ał na 
Kossaka tako sprawcę mordu.

—  Widoc-znem je st d la  mnie —  mówił świa 
dek —  że Baranowski chciał naprow adzić śledź 
two na fałszywe tory , o właściwych bowiem 
spraw cach nie powiedział ani słowa. Fo pewnym 
czasie św iadek dowiedział się., że policja a re­
sztow ała K ossaka. Ś. p. komisarz Czechowski 
.powiedział mu. żc jest to  zasługą B aranow ­
skiego, wobec czego wypłacono mu wyznaczo­
ną nagrodę 1.500 zł. B aranow ski złożył kwit. 
Świadek zeznał dalej, żc k ilkakro tn ie zapyty­
wał ś. p. Czachowskiego- czy ma zaufanie do 
Baranowskiego. Świadek sam do niego zaufaniu 
nie miał. w£ A

Br. Rudolf TRZEDICKY
specjalista chorób skórnych i wener. 

p o w r ó c i ł  
KRAKÓW, ul. św. TOMASZA L. 26. Tal. 156-99.

Niezwykły zapis na rzecz Akademjl 
Francuskiej.

N iejaka pani Viłlem ont wc F rancji zapisała 
w testam encie dw a mil jony  fraldków dla F ra n ­
cuskiej A kadcm ji Um iejętności, jednak  pod w a 
runkiem , że m a ją tek  ten będzie uży ty  n a  cele 
związane z pogłębianiem  w iedzy ludzkiej, ale 
ty lko  te, k tó re  służą w yłącznie d o b n i ludzko­
ści. Zapis natom iast nie może być u ży ty  w ce­
lach w ojennych i destrukcyjnych . N ależy za­
znaczyć, że parni VilIem ont wyszła zam ąż za ka­
pitana fregaty. Jedyny jej syn b y ł również ofi­
cerem marynarki. Obydwaj zginęli w czasie woj 
ny światowej. W  tem tkw i przyczyna tej osobli­
wej klauzuli w testam encie.

A m e r y k a n i n  M a m n  
N e l s o n

przepłynął w S tanach Zjednoczonych jezioro To 
roinito na przestrzeni około 25 kilom etrów , zdo­

byw ając nagrodę 5.000 dolarów.

ZGON NAJSTARSZEGO GENERAŁA. W 
Nieci zm arł generał finlandzki H ackm a.m , k tó ry
był najstarszym  generałem  n a  świecie. Liczył 
on 101 lat. —  Gen. H ackm ann rozpoczął służ­
bę w ojskow ą przed 87 la ty  w arniji rosyjskiej. 
Do s ta tn ich  dni siwego życia generał cieszył 
sic doskonaleni zdrowiem. Niedawno z powodu 
101-ej rocznicy urodzin gen. H ackm ann otrzv- 
mał pow inszowania od korpusu oficerskiego 
w szystkich krajów  św iata.

P r z y  z a m a w ia n in  p © ]© d y s .e ijc h  
egscejrcplarzy „G łosu Nareslu** 
s a le iy  rów n ocześn ie  sadesłaB  
25 gr. z* ks£dy nu m er d z ien ­
nika 1 opłatę poeztową 10 2fi ■ 

da egzemplarza.

r
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Ustanowienie Akademii Literatury
Od dwóch miesięcy w artykułach  K adena- 

Rasiduowslkiego nie pojaw iło się a<nl słówko o 
A kadetnji L ite ra tu ry , k tó rą  au to r .'.Mateusz i 
B igdy" lansow ał w ytrw ale. W ywołało to  licz­
ne pogłoski i 'komentarze.

W edług pogłosek w skazuje się na dobre 
stosunki, jak ie łąezą. K ad cna -Hand ro w sk i ego 
x prem jerem  Jędrzejowie®e«n i mówi się. że K a ­
den nareszcie znalazł promjora, k tórego  zdołał 
przekonać d la  sp raw y  A kadem ji L iteratury.

U stanowienie A kadem ji L ite ra tu ry  miałoby 
się odbyć w drugiej połowie listopada w związ 
ku  z organizow anym  z inicjatyw y .Ministerstwa 
O św iaty „Tygodniem  P ropagandy  KMążki". 
F orm a ustanow ienia —  jaknajh ,"dz ie j uroczy­
sta : d ek re t P rezydenta łtzp lite j i m ianowanie 
przez prem jera pierwszych siedmiu nkadem i 
ków. Ogółem członków Akadem ji L iteratury  
ma być p ię tnastu . Pierw szych siedm iu m iano­
w anych, ci zaś zkolei w ybraliby  następnych 
ośmiu.

W pogłoskach ipsowyich wymienia, się już 
naw et nazw iska pierwszych siedmiu nom ina­
łów . W ięc oczyw iście: Kaden-Baiulrowaki. da­
lej s ta ra  gwatólja: Berent, Sieroszewski i StafT, 
płeć p iękna w  osobie Nałkowskiej, usa ty sfak ­
cjonowanie „W iadom ości L iterack ich" * 
słdem Boya-Żeleńskiego, i żeby n ik t nie mógł 
pow iedzieć słówka o ..party jnym  składzie", 
jako siódmy nominał: Karol Hubert Rostwo­
rowski.

Ta pierwfwn, siódem ka: Kaden, Berent, Sie- 
rosaewski, Staff. Nałkowska, Boy i Rost wonow 
M  ddkonccfoy m iała w yboru dalszych ośmiu 
aJcodem-iików. Pogłoski iprsowo idą Ink daleko. 
lim naw et i nazw iska tych' ośmiu w ybrańców  
tą  wyjmeswane. Te jod-nafc może trochę ]*rzed- 
■weweónSe.

K i N O T I A T R

D Ź W I Ę K O W Y S  W  I  T “
DOM KATOLICKI

tm  Ł im m m m  11

S p o r t

i

O iii  i dni -  wtoiki fascynujący p o g r a m

znanej amerykańskiej wytwórni „ParawoautL Arcydzieło filmowe o nierwykływ. seenafjsszu 
poruszającym w oryginalnej iorir.io walkę *vriat.» podziemnego z najszlaebekaiejszemi przeja­

wami dnszy ludzkiej! ,
Ten wielki obraz niezrównany w swym układzie, jest 
lak rewelacyjnym — że wzbudził pedz.iw eatego kul­
turalnego świata. — W głównych rolach występują 

artyści n«jwv/,**ej l<!a*v:
S Y L V  I A S Y D N E Y

podziwiana ostatni" jako 
,M a d a m e But«rflav*

""„TT BORYS KARLOFF  .....■£,*.»£
C H E S T E R  M O R R I S znakomity w swej 

masce c z ło w ie k a

Bajeczna sensacj*.

KS. DR. FR. BĄCZ3KOWICZ C. M.: „Prawo 
kanoniczne4, tom U. wyd. II, uzupełnił Ks. J. 
B aron C. M„ Kraków, Na.ki. Księży Mit+jona- 
W f, 1933, str. 798.

2«ełużo«y i wytrawmy kamonieł-a, ks. Bącz- 
k ow ka. daje  w n  tom ie „P raw a kanonicznego11, 
k tó ry  świeżo w yszedł z druku, w yjaśnienia hi- 
ptorycano-egzegeitjrctzne t. xw. praw a rzeczowe-

< LNY MIEJSC MORMAl.NE, Trzy wyświefcleaia w (Jaie powszednie o ąod* 5, 7 i b wicczhr 
a w niedziele i święta także o godzinie 3 popołudniu.

Przez p ierw sze  trzy dni bilety ztRiikowe nieważne.

Jak będzie orzeupowadzsna likwidacja katedr.
12 NOWYCH KATEDR I ZAKŁADÓW UNIW ERSYTECKICH.

W uzupełnieniu w czoraj-zych doniesień o torzy vyż*zycih uc/.olni nic Otrzymali zarzą- 
zwinieciu szeregu k a ted r uniw ersyteckich i dzeń m in istra  ośw iaty regulujących bliżej tę 
istniejących przy nich zakładów, sanacyjna a - ; kwest ją. Nadejście tych zarządzeń z W arszawy 
gcncja „ Isk ra -’ zaznacza. że nie zniesiono 14 • pod/.icwąnc jest u najbliższych dniach. Przo- 
kated r z pośród tych. których zwinięcie p rzed-' di-wszystkiem idzie o kw estje  personalne. Zwi- 
łożono do opinji rad wytlzialaw ych i co do cięcie katedry  p o c ią g a  za sobą zwolnienie z zaj- 
7.wintęcia k tórych opinja była negatyw na, i uiowanogo sta.nowbka- n iety lko odnośnego pro- 
,lsfcra“ s ta ra  się tennsamem podkreślić, żo jc -j fesora. ale J a k ż e  całego persona! u a więc wszy

Katowicki Kluft Tenisowy zawieszony.
Śląski Okręgowy Ziwiąizek Tenisowy zawie­

sił K atow icki Klub Tenisowy w związku z u- 
rządzeniem  przez niem iecka c z ę ść . członków, 
k lubu libacji w Domu Klubowym, w  czasie 
k tórej śpiewano różne pieśni niemieckie, oraz 
dopuszczono się obrazy państw a.

Polscy członkowie klubu z prezesem Na- 
w rałiiem  na czele n a  znak pro testu  w ystąpili 
z Klubu. Spraw ą zajęła się p rokuratura.

TH.DEN POKONAŁ' COCHETA.
7. wiclkiem zainteresowaniem  oczekiwany 

mecz tenDowy pomiędzy' Am erykaninem  Tilde- 
r.em i Francuzem  Cochet został rozegrany w 
Paryżu, w ram ach spotkania zawodowców 
Francja —  Stany Zjednoczono.

Tilden łatw o pokonał ChocheFa w trzech 
setach, (1:3, 6:1, 6:2.

MECZE LIGOWE 
NAJBLIŻSZEJ n i e d z i e l i .

Y\ najbliższą niedzielę odbędą się w k raju  
następujące mecze ligowe: ' ’.fj, "

\Y K rakow ie: W isła—I.egja i G arbarn ia—. 
Podgórze. W Lodzi; L K S — Cracoyia. YVe Lwo­
wie: Czarni— Warta.. W SjnMeach: 22 Strzelec 
- YYars/.jiw ianka.

yM M e € % w  c i c f ó g m r c
OSOBLIWE KLUBY w  JA PO N JI.

IV Jajionji zakorzeniło sir- w ostatnich
Mieli życie k lubow e na w zór klul

■zn-
II) w angie] -

dnak, wbrew panującej opinji. czynniki miaro- j k i e h  asystentów , laborantów , adjunkfów , sil r' K W dużych miasta-di k luby wyrasta,ją. jak 
dajne wzięły pod uw ago przedłożone im opinjc pomocniczych naukow ych. Zostaną oni prawdo-j g-tzyby-jio dcazczii. N iektóre z tych klubów od

..................... ' " ' ie przeniesieni w stan  nieczynny, wzgłę- j zmaczają się oryginalnośi i;j- obyczajów  i orl-
s

przyjm ow anie kiuklyda-t-ów. na pierwszy rok i wa-nye-h zakładów  mógł być w m iarę m ożności! *,!r.v » k tó ry  grupuje \. sobie większą część iin-
dla-tego nałoży się spodziewać, żc wspom niane zatrudniony w innych pokrew nych zakładach 
katedry' ulegną likwidacji w miaro zam ykania uniwersyteckich. Możliwości te  jednak  są z na- 
poszcz.ególlnych la t tych stud.jów. j t tiry rzeczy ograniczone, choć niew ątpliw ie

Tem saniem  rozporządzeniem  stw orzył mini-j istnieją. Daje temu m. i. wyraz agencja. „Iskra"’ 
ster ośw iaty szereg nowych k a ted r wraz. z z a - . w yrażając przypuszczenie, żo ..profesorow ie,' klub „muc/, ków”, u lory nic toleruje w ;« o -
kłada-mi naukowym i. YV Uniwersytecie Jagieł-: kt órych k a ted ry  polikwidow ano , na. jednych j -jm lokalu żąd n y  h rozmow i obowiązuj.: swo-

leligentow  japońskich. 1 ny znów klub w To­
kio staw ia kandydatom  na członków jako wa, 
iunek rozegranie party jk i karcime-ej; przegrana, 
kandydata, iiowoduje ■ jeg r odrziieoide. Istnieje

go w kodóksie kamomczjiym (saluramenta, miej- ,0^ k5m w K',ra,k“OT,ie stworzono na wvd/.iaJe j  v.-ydkalach. tworząc jednocześnie podobno b ą d ź 'idl -'zlonków do obserwowania n.i!emvia
s«a i czsisy św ięte, kutó irelagijpy, iiiraąd nauczy 
oiefekd Kościoła, bonefiesa kośeiclne i m ają- 

r tok kościelny), —  dałej pszed-stawia kościelny 
]>roc«6 sądow y (w jego zw yczajnych i s®czegól 
nych fonnach. proo&s katmiy, beatyfikacyjny , 
wizgi. kanoni7.acyjny), —  wrepizcic omawia ..pr7.e 
słępstw a i k a ry 11 ka.n ontczjTM'.

Ks. Bączkowicz w łożył w podręcznik prawa, 
kamonłcznego m nóstwo żimiudnej pracy  na.uko- 
woj i ‘bogatego doświadczenia, co z uznaniem 
podnosi fachow a k ry ty k a  naukow a.- Nie dziw 
więc, żic pierwpze w ydanie zostało sz.vbł<o roz- 
chw ytane i że się, pojaw iła potrzeba w ydania 
drugiego, k tó rego  dok omal ks. prof. Barom, uzu 
petn iając pracę ńp. 'ks. Bąciz-kowiiciza w ynikam i 
oetatmich prao  prawróezyełi. Skiittlciem tego i 
ten  drugi tom  „iPrawa kanonicznego11 posiada 
w szystk ie dane, by  się sitał doskonałym  ]K>d- 
ręcznikiem  dfe studjują.eych praw o kościelne. 
YV formie zwięzłej i w zdaniach .jawnych znajdą 
w niej należy te w yjaśnienie poszczególnych ka 
nomów, oparte o uzmane powagi naukow e i o 
w yroki kościelnych trybumalów,

HELENA KRUSZEWSKA: Masaż, gimna­
styka i higjena twarzy. Z przedmową, d ra Leo­
na Kalin. Z 32 ilmstr. N akładem  autorki. Skład 
głów ny w księgarń rM. A ro ta w W arszawie. 
1P33 r. Cena zł. 2.

A utorka przeznaczyła sw oją pracą dla fa­
chowców, chcących uzupełnić sw oje w iadom o­
ści z  zakresu m asażu i gim nastyki tw arzy. W 
sposób zw ięzhr podaje zasadnicze wiadomości 
7. tego 7.akresu dla szerszej puiblieznowej, poczcm 
szczegółowo i w yczerpująco omawia technikę 
ćwiczeń do u ży tk u  fsppcjałisłów. Oitleśi'- opafezo 
na je st licz.nemi fotogra.fjnmi. ilustru jąc cm i opi­
syw ane ćwiczenia. •

J e s t to niezbędna p raca  dla każdego fachow­
ca (lekarza ortopedy&ty. kosm etyka i m asaży­
sty). a pozafem jedyna w tym  zakresie w języ­
ku  polskim.

teologicznym  kated rę  filozofj! chr/.cścijiiiiskiej. i analogiczne katedry  na w ydziałach innych, cz.a ,̂ jiobytu w klubie.
W Uniwersytecie Stefana Batorego w W iln ie{bejmą now outw orzone katedry  ’, (tezywiście 
stworzono na wydziale teologicznym  kated rę  j może to dotyćzye ew entualnie tylko hardz.o nię- 
filor.ofji chrześcijańskiej, n a  wydziale praiwa i j znacznej liczby profesorów i pom ocniczego per­
li a nk  s|X)lee/.nych —  studjum  pra.wa litew sk ie-: -oualu naukow ego już choćby ty lko wobec fu­
go, a n a  w ydziale m ateanaityczno-przyrodni-jktu, że liczba zwiniętych k a ted r k ilkakro tn ie 

—  katedrę  biologji. Na U niw ersytecie i pr/.ewyższa liczbę, now outw orzonych.

przez

czym
Warszawskim stworzono na wydziale humani-j RĆAvmoczośnic ze zwinięcii-m kated r i zakla 
stycznym sześć nowych katedr: socjologji, e t-y ló w  uniw ersyteckich nastąpi opróżnienie loka­
li ologj i i e tnografji ogólnej, etnografji polskiej, Di zajmowanych przez nie, przyczem  o ile loka- 
egiptologji, sinologji i turkologji. Na P ołitech-; h- te  sttinowóą w łasność uniw ersytecką użyto 
nice Lwowskiej stworzono na wydziale archi-! będą na inne cele naukow e, o ile zaś były wy

-ych. Ak
nom obecnie s ta je  się zagadnienie techniczno także pomieszczenie powołane do życia kale- 
likw idacji k a ted r zwinięłych. Do tej pory, rek- drą'. (j. w.)

mam

Od Wyaawnietwu.
F. T Abon«atów

•  R ad *y łan ie  p re a u m a ra ty  * «

pa2dzicrnih.
R »w s«cz«8B ie  zw ra«»«iiy  * if  
ws*y»tkie4i ab® »e »tó w  za- 

lega jąajch  z pr«R«HR«ratą z jęa- 
rąc««R wazwaziiaaa afey zechcieli 
aiezw łeezaie zalefł®6cl w yrśw -
I M .

Największy diament na świeete.
W Campo de Patos, w stanic VIi,nas Goraes, 

w Bra-zylji, zinaleziono w kopalni brylantów- 
d jam ent w agi przeszło 21 >00 kara tów . Dja-men. 
ten  je s t więc obeemio najw iększym  djam entem  
na. świecie. W ątpliw e tylko czy z.najdzie on “na­
bywcę, gdyż cwał. jego w ynosić będzie Około 
4 miljonów franków. Narazić znajduje sóę om w 
posiadatniu właściciela kopalni.

7. pomiędzy znanych wielkich bryitewotów po 
zostają w szystk ie w tyle. oo do wugti, m  no ­
wym przybyszem. Słynny „Orło-w11 z koromy 
carów  waży tylko 165 karatów , a  jego  -cena 
kupna wynosiła 450.000 rubli, .Teażcoe m niejezą 
wagą odznacza się niemniej słynny kam ień h i­
storyczny Kob-i-noor. należący do .skarbu k ró­
lów YYr. K rytauji. U’al/y on ty lko  106 k a ra ­
tów; należący do H atebusgów  t. zw. b ry lan t 
florentyński ważył 1 to  kara tów ; ..Gwiae.da P o ­
łudnia", brylant, brazylijski w-afeył początkowo 
2:54 kara ty , ale ]to oszlifowaniu w aga jego spa­
dla do 135 karatów . „Szach11, d rug i rosy.jrki 
brylant, koronny, w ażył ty tko 86 ikaratów. a 
na powierzelmi jogo były wy^wiawerowane iw- 
pisy w języku perskim.

Wobec tych historycznych br^iiniU w  giga.il 
tycznią w agą i w ielkością odznaczał się b ry lan t 
znaleziony yv republice Oramje, t .  zw. „Exeeł- 
sior", k tó ry  waży 975 kara tów . Przew yższał go 
do tąd  w agą „O ullinan11, odnaleziony w kopal­
niach T rans v a ab t; liczył om prawie 2000 k a ra ­
tów. '

W artość bry lan tów , zw łaszcza tych wielki; li 
nie je s t zależna tyle od ich wagi, eo od barwy 
i ognia. „F loren tyńezyk", należący do H absbur 
gów, chociaż w ażył ty.łko 140 karatów , dla

F I S H A R M O N  J E
S Z K O L N E
jith tM fT
dfwęeść 1 m
m im  1-5? i 
m M  t.t2 a 
k i k t m w i

Ji® z n i ż a n e j  c e n i *  S3t. S S © .~  
S fc laB  I n r t e f i n M w

W ŁAD . B O L O N 8 KI.
K R A K Ó W ,  RTJfBK O ł- *4.

1 B EZP! ECZ0N Y MI MO WOLI.
Licony szewc, z jicehodzciun Ormianin. Kri- 

ka K rietikian, j'iz y b \Iy  trzy  la la  temu do Mar- 
•sylji, iKistjunowil o tn ie  rodaka sw ojego Klaimia 
na. K ristikian ubezpieczył przedtem  na. życie 
Klaim iana n a  sumę 50.000 /.ranków... bez jego 
wiedzy, śledztw o nie w yjaśniło jeszezo rtotych 
czas okoliczności, w jak i i-posób towwrzystwo 
asakuraryjm e meglo nbcz.pieczyć K lainiiana na 
dystans, bez zbadania go przez lekarza. Dwa 

! trgodn ie  temu Klaimia,u zachorow ał po s.pr»rv-
Le- 

ąwawa 
cjć- 
ba­

daniu jtrzyzuał się wreszcie do zbrodidozego 
ezynu, k tó ry  popełni! w tym  celu, aby odebrać 
50.000 franków za polisę.

KLUB STU TYSIĘCY MIL.
W Michigan założony został pod pa-troim- 

tem fabryk autom obilowycli oryginalny kłuib ąu 
torooWłietów pod nazwą, „klub stu  tysięcy mil". 
Do klubu tego mogą być przyjęci ty lko ci, k tó  
ryeh a u ta  przejechały już 100.(X)0 mil minimum. 
Do klubu należy obecnie 1100 członków. N aj­
większą. ilością jirzejw banyeh  mil w ykazał się 
do tąd  pewietn farm er ze s4ihhi Nowada, k tó ry  
n a  sw-em aucie pokrył ily-sta/rs 552.000 mil.

Taniej niż za cenę
B IL E T U  II. K L A S Y  
mażemy padrśżewać 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"

sw ej pięknej złotej barwy i b lasku oceniony 
został na sumę dwóch miijonów koron w zło­
cie. M.

A k łu i ln e !
250Killtg CH. ,,Jadwiga“ zł.

Królowa Jad wiga, polska Jo­
anna D’Arc „
Sta i ełi W. X. „Budzenie Świę­
tej “ Dzieje kultu Królowej 
Jadwigi „

p o 1 e  e a:

K S I Ę G A R N I A  KRAKOWSKA
Kraków, el. iw. Krzyża L. t3.

.35

- .9 5

M wrm & te
Naiwoa. —  Cxy zaAiwazsomo moją ti-iedfee-

uość podczas próby we//x>ra.iczęj t
— Oczywiś<vic!
— A eo powiedaał rtajfeote
— „Dzigki Bngtt!“
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chód o godz.. 17.44.

* ł

Wstrzymanie niektórych pociągów pasażerskich
3.57. za-

Z K U R JI M ETROPOLITALNEJ. Sekretarz 
( księcia m etropolity  kom unikuje mam, że książę 

meti-Ofiiolita żadnego w tym  roku ju m k u /zu  nic 
obe-hodzi i nie przyjm uje żadnych życzeń. (Po­
w yższa notaiiika stoi w związku artykułem  
jednego z krakow -kich  pismi.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY - NA PQ 
ŻYCZKĘ. W ydział S yndykatu  Dziennikarzy! 
K rakow skich ua posiedzeniu w dniu 26-go bm.| 
powziął jednom yślnie następu jącą uchwałę: 
..Solidaryzując się z calem społeczeństwem  pol­
skie m w obronie stałości w aluty i nregubiw i- 
iiiu stosunków  goepodarczycli Syndykat- Dzien­
nikarzy  K rakow skich wzywa wszys: !:ńh - wyek 
c/.lonków, by subskrybow ali pożyczkę narodo­
wą. w edług ogólnie przyjętych norm 1'

ODZNAKA Z OBCHODU 250 ROCZNICY 
^ODSIECZY WIEDNIA. Muzeum ] 'rz t,m y iio 've 

w ykonało w edług p ro jek tu  K. Wi kiewieza 
pamiątkową, odznakę uroczystości fi pażdzier-

W DYREKCJI KOLEJOWEJ KRAKOWSKIE !

Dyrek-ąja kolejow a w K rakowie donosi, że 
zm  względu na niedostateczne zapełnienie, 
w strzym uje 7. dniem 1 października b. r  bic-g 
następujących pociągów pasażerskich tu te jsze­
go okręgu,

1. Linja K raków — Katowice. P orją.«v osobo­
wy Nr. 4 W (odjazd z K rakow a o irodz. 13.03. 
K atow ice przyjazd o godz. 11.46) i poi:ią.g o- 
sel.ow y Nr. '441. (odjazd z K atow ic n godz. 
8.23, przyjazd Kraków  o godz. 0.58).

2. Odcinek Kraków—Trzebinia. Pociąg oso- 
1 owy- Nr. 26 (odjazd z, Krakowa o 4.20, przy­
jazd Trzebinia- o 5.15) i pociąg- pow rotne Nr. 
i 29 (odjazd 7. Trzebini n 22,06, przyjazd K ra­
ków o 22.54). Podróżni jadacy  z. Bielska, i Cie­
szyna, przeriadają się w Trzebini do pociągu, 
odjeżdżającego o 22.17, a przyjeżdżającego do 
K rakowa o 23,18.

Na lin.fi Kraków -  Krynica. Pociągi po­
spieszne Nr. 0(0 7. K rynicy do K rakow a, przy­
jeżdżające do K rakow a o 22.47 oraz pociąg Nr.

n ika w dwóch odmianach, a to oksym  wana w
miedzi w eonie po 1 zł., oraz drugą ze srebra | ' j,ł0 z 1 a 'r,Unvft ,io K ryniey. odjeżdżający z Ta: 
w cenie po 3 z.l. Odznaki te sprzedaw ane będą 
z końcem bież. tygodnia w lniej-each syuzeda-

nowa o 20.43 z połączenia pociągu pospic-sztnc- 
go z K rakow a i Lwowa. Po-nadfo w strzym uje

71 POWODU ZBYT MALEJ FREK W EN CJI.

~ie bieg pociągu Nr. 019 odjeżdżającego z Tur 
nowa o 17.55, przyjazd do K rynicy o 22.45 i 
■pociąg pow rotny Nr. 62i> ('odjazd z K rynicy o 
11.30. przyjazd do T am ow a o 17.30). N ato­
miast parę pociągów osobowych Nr. 13 i 16 
jako  bezpośrednią pomiędzy W arszaw ą— K ra­
kowem a. K rynicą i z pow rotfm . a kursującą 

[ ty tko w sezonie letnim pomiędzy Nowym Są­
czem a Krynicą, -wprowadza- s-ie także na. ca­
ły okres zimowy od 1 pnździm dka b. r. do 14 
maja 19,34 r.. jako stalą, codziennie kursującą.

4 Na linji Kraków— Zakopane. Ogranicza 
sio bieg pociągów Nr. ;>12 z Zakojianego (od­
jazd o 0.10, K raków  przyjazd o 14.30) i pocią­
gu powrotnego Nr. 517 (odjazd z K rakow a o 
19.2-2, przyjazd Zakopane o 23.30). Pociągi te 

kursow ać będą tylko w czasie od 20 grudnia 
do 11 lutego 1934 r.

5, P onadto  w strzym uje się bieg po-ciągu 
Nr. 1341 pomiędzy Stróżami a Jasiem, pocią­
gu Nr. 2:453 pomiędzy Kozami a Bielskiem, 
pociągu Nr. 2720 z W isły do Dziedzic, oraz. po 
ciągu Nr. 2711 z Bielska do W isły.

A
b. wojskowych, organizacyj społecznych jtp. 
będą zarezerwowane miejsca st-ojnee na Bło­
niach naprzeciw  trybun. Celem zabezpieczenia 
sobie m iepe zarządy orga/i iza-r-yj zechcą, zgls.- 

zać się do śck r darja tu  Zw. Legionistów , ” k
Carniifcrska 1 
110-13).

codziennie od 18— 20 (telefon

Podatek od lokali

yy biletów  w-uopu na trybuny, w biurze Ko- 
m ifetu Obchodu, w ilag isfrncie przy W ydz. IV. 
tudzież w czasie rew,i: na tn b u n a rh  na Bło­
niach. Czysty dochód ze sprzedaży odznak 
przeznaczony jest na "udowi; Muzeum Naro le ­
wego.

RATUJMY PAMIĄTKI NARODOWE P IE ­
ŚNIĄ. Pod tern hasłem odbędzie się on. 7 paź­
dziernika K oncert chóru Tw a Urzędników miej­
skich w salach Muzeum Narodowego. K oncert 
połączony będzie ze zwiedzeniom .Muzeum Na­
rodowego przy nowem oświetleniu elektryez- 
nom.

SPRAW Y M IEJSKIE. Na. posiedzeniu ko- 
legjum adminKtrae.yijnego Zarządu Miejskiego, 
k tóre odbyło się w dniu 2(1 h. nu. zatw ierdzono 
19 planów budow y nowych domów. Nadto ó- 
rnawiano o p ra w y  zmiany i remontu pr/.owndów 
św iatla elektrycznego w gmachu Starego Te-■ ■ C
at.ru. jiarcelncji gruntów  kolejarzy  przy ul.
P rądnickiej, dalej kw estie związane z budowa, 
trybun  A. Z. ~S. w P arku  Krakow skim , ora.z 
zatw ierdzono 4 ]»lauy odwodnień realności. —
Na posiedzeniu kolog.jum go-ąwila-rczo-skn.rho- 
wego w dniu 27 b. m. uchw alono zakup in­
strum entów  pomiarowych dla hali maszyn 
w  rzeźni m iejskiej, dalej szereg dzierżaw grun­
tów  m iejskich, oraz w ysłuchano spraw ozdania 
ze stanu ro-bót kanałow ych w mieście.

UPORZĄDKOWANIE PLACU PRZED DWOR 
CEM KOLEJOW Y*!. IM związku z uroczysto­
ściami Sobieskiego, m ag istra t nt. K rakow a, 
oraz dyrekcja kolei państw , poczyniły pewno 

sta ran ia  nad uporządkowaniom placu przed 
dworcem kolejowym . Postanowiono znieść słup 
ki, okalające dorożki konne, następnie zniwe­
low ać plac przed dworcem kolejowym . Przez 
zniesienie ścieku i studzienki plac rozszerzy 
sic, u ła tw iając tern samem kom unikację k o ­
łową .

Ż TARGU KOM . Ogółom spędzono w dniu 
26 b. m. na la rg  w Krakowie. 128 koni i p ła­
cono 7.3 sztukę: za konie pojazdowo cal 200 
do 300 zl; za konie lekkie od 80 do 150 7.1; 
za konie ^rzeźne, od 30 do 60 zł. '/a ', spędzonych 
koni sprzedano na rzeź miejscową 9 sztuk.
Popyt slaby, t e n d e w u i  i d r z ' " m s n n .

ZGINĄŁ ROW ER. M. W łodarczyk, zani. 
przy Al. 9 L istopada 8 zgłosił, że skradziono 
mu rower w art. 150 złotych, k tóry  chwilowo 
pozostawił bez opieki przy domu Nr. 2 w R yn­
ku  Głównym.

KRADZIEŻ Z GABLOTKI. A. M argulirs, Cudowny krucyfiks królow ej Jadw igi w ka 
(ul. Grodzka 5) doniuU policji, że nieznany ( tedrze w aw elskiej, po gruntow nem  odnowi .min 
sprawca przy pomocy dobranego klucza skrad ł, przez braci Poeliw alskich. został wczoraj, tj. 
7. gablotki w ystaw ow ej 3 pluszcze dam skie we środę, zawieszony w swym ołtarzu. Komi-

iinkcj. państwowych i samorządowych" odi o-j ką radość spowodował przyjazd Pana Wojewo- 
!x'0 <io dnia S paźdz. o godz. 10. w lokali; dv Dr. Kwaśniewskiego. P. Mikiasiński

(iink
dz'0 się * i n la 8 p:
K asyna Powszechnego w Krakowie, Rynek gł. 
i;?. ’r. p.

OSTRZEŻENIE. Zdarzają- się obecnie bar­
dzo często wypadki oszustw a, że zamiast zna­
nych piw podają Wam bezwartościowe piwo
po te j samej cenie. Zwracają.-, baczną uwagę 
nie dajcie się oszukiwać.

— 5—
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U zw arlek: ...Mazepa".
.P iątek 29 w rześn ia: ..U ciekła mi p rzep ió ­

reczka
Sobola: „S tefek11 (ptem jera). _ ’’ „

R E P E R T U A R  K iG b T F .A T lflW - >  
ŚWIT; ..Cudotwórca11 (S y h ia  Sydney). 
WANDA: ..Dzieje grzechu" (K. Lubieńską. 

B. Sa.miiorski'!.
APOLLO: ..dej królew ska mość“ (TLilljan 

IT.-i.ryey).
'SZTUKA: ..Zgubny czar11 (Miviam Iloipkius'1. 
UCIECHA: ..General C zm g11 ("Jack Holf). 
ATLANTIC: Jasnow łosy sen (I.iljan Hn.r- 

vey i 1T. C arat).
ADRIA: A dju lan t Jego W ysokości (z VI*- 

-ta Burianom).
PROMIEŃ: ..poganin '' z liam onem  N orarro . 
SŁONCE: ..Ludzie w hotelu11 ( w gl. roli 

Grota Garlio).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas ml 25 

do 29 bm.: iiim pt. X— 27. w roli gł. MsUcna 
D ietrich.

  — MW ..... - ,

Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. W o-
pracowa-niu seenic/mem dózefa Karbowskiego 
znajduje s-ic kom edja fra.neiiska ..S tefek '1 J. 
I)cvab:i, k tó rego  fz tu k a  .Alademoiselł 3 ' w u- 
bieglym sezonie cieszyła- się u nas ..luzom po­
wodzeniem. Obsadę komodji siunowią, pil. K a­
szyńska, K cstecka. l!oniosvicz. S tarków ra , IVcr 
niez. K ondrat, K ułakow ski, .Mudrz-w-J-;', 1 r.r- 
cki, .Wroński.

Uczczenie cudownego krucyfiksu
w katedrze wawelskiej.

w art. 400 złotych. '
OKRADZIONY W TRAMW AJU. A. W olfo­

wi skradziono w tram w aju na linji Nr. 1 z k ie­
szeni kam izelki z.loty zegarek w art. 300 zł.

-ja wyra/dla p.elme uznanie wykonawcom . Jest 
to nowy dowód troski Ks. M etropolity i K api­
tu ły  o zabytki katedry . Dziś tj. we czw artek, 
w dzień św. W acław a. o godz. 9 Ks. Metropo-

uaukę wypowie ks.SCHW YTANIE ZŁODZIEJA SKLEPOW E- lita  odprawi Mszę św.. a 
GO- Zatrzym ano K arola K ankc. la t 25, zam. w > infułat Mairccli Ślcpicki, poczem cdliędzie się 
Balicach 'za kraA/Jeż nin-tcrjaló-w jedw abnych c z c z e n ie  odnowionego krucyfiksu, 
na szkodę .Jakóba Tiirkla przy ul. Florjańjgkiej! , j . B .J r a ś n i  n-rinnknU
22 ogólnej w art. 2.000 zl. Część skradzionego- Z6 bP3H!2 pOW3l?3Cy]n8 jjuSuO bCI DZfCOKS
towaru o-le-lirano. I \Ye w torek dnia 26 lun. odbyło się zebranie

CHŁOPIEC TRA FIŁ KOBIETĘ KAMIE- To vstvN.a ,ko1onji w akacyjnej dla dzieci ro- 
NJEM. Jan  Ziębmski, la t 12. rzucając kamie- jjCs ..Radość Dziecka11 pod przewodin-ic-
mami do kasztanów  na p lantacjach przy ul. D0 tw |,lu A< Adelmana. S p r a w o z d a n i e  z poby-
m inikańskiej uderzył kam ieniem w głowę prze— 
ciiodząc-ą. W iktorje Świet-liiiskn. zam. przy ul. 
Tasnej jo . skutkiem  czego ta  odnio-Ki lekką, 
ranę na czole. Poszkodow ana udała -ic- do ly - ( 
-"o-nlgo lekarza pogotow ia, k tóry  udzielił jej 
pierwszej pomocy. Ziembińskiego oddano opie- 
c c- rodzicielskiej

 oo------
Z A W IA D O M IE N I \  I K O M U N IK A TY . 
NADZW- W ALNE ZGROMADZENIE EME

(u kolonji w Tropiu składała kierow niczka p- 
F elic ja  Śliwińska. Dzieci w- w ieku od 5— 12 lat 
przebywało 16 przez okires od 3 lip-.a do 14-go 
rdcrp:ija. P rzy j)ię.cioi-;izov.'ym jiosiłkn dziennym 
'nabrały w agi od 2—fi kg. WTychowawc/.ymie 
w & plzaly z nimi wycieczki, zwiedzając sta-roda 
wne j-.ainiątki i ruiny -zamku w Czchowie. Uczy- 
ly  je różny cli i>iosenek. deklam acyj i tańców. 
Lrządzaly j.iiijn-ezy zwłaszcza ..W ianki'1 na T>u- 

ijcti przy śn-ieile lampionów i -ztin zuycli ogni

przed­
staw ił stosunki finansowe. W  dyskusji zabrał 
głos dyr. H. PachońskŃ k tóry  w raz z pirezescm 
ir.ż. Ade-lmamęm i p. Dylągiem odwiedził ko ­
lon ję i da ł wyraz, zadowoleniu i uznaniu dla 
p. śliwińsk-iej za opiekę i pracę dla dizia-twy ro ­
botników . a  zarazem i dla p. Miklasińskiogo, 
który, z całem poświęceniem zabiegał o rozwój 
kolonji.

Rozdział nagród za nailepsze prace
VII-go Międzynarodowego Salonu Fotograłikl 

w Pałacu Sztuki w Krakowie.

W  dniu 26 bni. odbyło sio zebraniu Komi- 
•ji. k tó ra  zajęła się rozdziałem n ag ró i w ystaw ­
com VII-go M iędzynarodowego Salonu Foto- 
g iafik i w  K rakow ie, k tó ry  został urządzony w 
P ałacu  Sztuki prz.cz Foloklub Polskiej YMCA. 
Mrsdale złote otrzym ali: Prof. W ład. Bogacki
z K rakow a. Leonard Missone z Belgji i F ran ­
cisco de Olireira z Portngalji. Srebrne medale: 
Stan. Cierniak z Poznania, Alex Keigley z An- 
glji, Wlad. Miedziak z K atow ic, F. Y. Sato ze 
Stanów Zjedn. i L othar Schróder z Niemiec. 
Pozatcm  K om isja przyznała dyplom y wyróżnie­
nia 22-m dostawcom.

Zamknięcie W ystaw y nastąpiło  dnia 26 bm. 
i obecnie Zarząd I-Wtoklubu jest zajęty odsy­
łaniem obrazów /pow rotem  do wystawców. —  
W ystaw ę zwiedziło przeszło 12 tysięcy ludzi.

Pułki kiwałerji będą rozlokowane
we wsiach podkrakow skich.

Onegd-aj w gm achu R ady Pow iatow ej odby 
lo się pod przew. p. s ta ro s ty  krakow skiego 
Dr. W nęka zebranie Kom-itetiii O rganizacyjnego 
.przyjęcia przybyw ających n a  -kwatery do oko­
licznych wsi krakow skich 12 pułków  kaw alerji. 
m ających w ziąć udział w  rcwji w dniu 6 paź­
dziernika b. r. Wr zebraniu wziięli udzńał przed­
staw iciele w«-/ystikicli okolicznych gmin, jako- 
(r-ż organizacyj lokalnych. Na posiedizcniu u- 
o lw alono  pow ołać we w szystkich zaintereso­
w anych gm inach lokalne kom itety  )3iv.yjęc-ia, 
iv skład k tórych m ają wejść przed.st.iwi-eialc 
sam orządu lokalnego, duchow ieństw a, zjemiań- 
stw a i istniejących oiganizacyj spolecznyioh i 
kulturalnych. K om itety  to maja. zorganizować 
uiroozyr-te pow itanie przybyw ających n a  kwm- 
te ry  odólziahlw- ka-walrrji i urząd/Jć zabawę/ 
ludow e z ud7.ialem włości.'iństwa i wojska. Na 
cele pi’zyjecia okoliczne zicmiaństwo. jak też 
i ludiność miejscowa przeznaczyły już poważ­
niejsze datki pieniężne i w naturze. 31. m. 
np. b row ary w Żywcu i Okocimiu ofiarowały 
znaczną, ilość piwa.

Sprzedaż biletów na rewję wojskową
6-go października br.

Komitet- Obchodu 250 rocznicy Odsieczy 
IMiednia w yjaśnia, że w szystkie b ilety  na try ­
buny. tak na. miejsca siedzące jak  i s tijącc . 
sprzedają ty lko : Pol. Zw. TiKw-tyczny fnlica 
śzpitalna 36). ..Orbis11 Młynek gl. 33). Tow. 
AMagons-Lit-s-Gook (ul. Ślarykowska 12- i sklej) 
Gazowni m iejskiej tjil. Szczepański'. AYobes* tc 
g o  wszelkie zgłaszanie się juibli-eziDOŚci do Pi'C- 
zydjum niiofta wzg-lednic do Biura K om itetu 
urzędującego w 3Iagi.straeie o rezenvo>vanie 
miejsc, bądź kupno bile 'ów  są. zujiclnie bezce­
lowe. M agistrat ma miejsca zarezerwowane 
wyłącznie tylko dla czioinków rządu i naczel- 
ai-ych rejirezentautów  władz pań.sl-wowj cli. w-,ij

płatny w Urzędzie Skarbowym od 1 paździer­
nika b. r.

Na podstaw ie rozp. Min. S karbu —  od l-go  
pażd-ziernika b. r. w-ymia-r podatku od lokali, 
jak  również ściąganie tegoż jiodat-ku nie bodzie 
uskuiec zniany więcej przez M agistrat, lecz bez 
pośrednio przez Urzędy Skarbowe.

P łatn icy  zam ieszkali w dzielnicach I. 111, 
IV, V, NU, NUT. XIV. XV, XVI i XVIII — 
winni wpłacać podatki od lokali w Urzędzie 
Sk a bo wy m przy ni. WiśJnej. —  ITatnicy żarnie 
szkali 'w  dzielnicach II, VI. VII. VIII. XIX i 
NX —  winni wjilacać podatki od lokali w- U-
rzędizie Skarbowym  przy ul. K anoniczej. __
W reszcie mieszkańcy dzielnic IX, X, XI i 
XXII —  obowiązani są w płacać podatki w U- 
rzędzic Skarbowym  w Podgórzu, ul. Czarnec­
kiego.

f
Odwołania od wym-ia.ru podatków  od lokali, 

jak  również prośby o rozłożenie tych podatków  
na ra ty  lub zupełnego odpisania tychże należ}' 
wnosić do Jzhy Skarbow ej za pośrednictwem  
właściwego Urzędu Skarbowego. —  W szelkich 
bliższych iuforma-cyj w spraw ach podatków  od 
lokali udziela Związek lokatorów    P lac Ma­
tejki L. 3 —  swym członkom bezpłatnie.
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* a l i  s tĘ t io m e f .
Aresztowanie świadków na sali rozpraw

W drugim dniu procesu o rabunek  w  Pod- 
lubomierzu na osobie W ojciecha Piechnika, 
przesłuchiwano trze-cli świadków, k tórzy mieli 
stw ierdzić alibi osk. Jarosza. Po przesłucha­
niu tyc-h św iadków  zarządzono kilkumiu-utową. 
przerwę. Po przerw ie obrońca Ja ro sza  posta­
wił w niosek o ponowne przesłuchanie tychże 
s« ia-dków, a  to  Tabora, N ow aka i Dziurawca, 
gdyż w  czasie pauzy przypom nieli sobie, żo 
jednak kry tycznego dnia byli z Jaroszem  na 
weselu w sąsiedniej wsi. Sąd dopuścił ten do­
wód i przesłucha! św iadków  ponownie. O kaza­
ło się, żo św iadkowie ci zeznali fałszywie, w o­
bec czego n a  w niosek p ro k u ra to ra  zostali 
z m iejsca aresztow ani. Rozpraw ę przerw ano do 
dnia dzisiejszego.

Chciał przakapić policjanta.
Oskarżony K. Schulklejnot, lat 45, chciał

porozm aw iać z pewnym  fałszerzem pieniędzy, 
‘którego policjant odprow adzał do więzienia- 
Gdy policjant nio chciał dojmścić do tej rozmo 
w y (w  żargonie), Schulklejnot usiiował prze­
kupić konw ojenta 20«na złotymi. —  Sąd Ok-rę. 
gowy skazał spryciarza na fi m iesięcy więzie­
nia; na wczorajszej rozpraw ie w Sądzie A pela­
cyjnymi w yrok ł. instancji zatw ierdzono, lecz 
karę umorzono. —  Sądził dr. Podobiński, o- 
skairżał proik. Szuchiewicz. 1

Uniewinnieni.
Stef. Sowicki i Edw. Ciura stanęli wczoraj 

przed Sądom Okręgowym pod za-rantem, żo 
23 sierpnia b. r. w czasie .sprzedaży książek 
przez młodzież na ul. Szpitalnej, skradli p. St. 
Stupniekiej 12-0 złotych z torebki. Ponieważ 
nie* znaleziono dowodowy winy, sędzia dr. 
Kauzal uniewinnił oskarżonych.

RYTÓW} em erytek, oraz wdów i sierót po p r /y  licznym udziale miejscowej ludności. Wiol skow ych i cywilnych. N atom iast dla związków

mmammmmammmBmmamasmaammimiimmmmfwmm
P o d  P o l s k ą  B a n d e r ą  
P ie l g r z y m k a  N a r o d o w a

Z I E M I  Ś W I Ę T E J
połączoną z.e zwiedzaniem ATEN «.

K O N S T A N T Y N O P O L A  
N E G IP T U

10 X  — 7 XI 
Zł. 1 .290 .— ‘

1’rolekforal i osobiste kierownictwo J. Ex. K* 
Biskupa O k o n iew sk ieg o .

Zapisy: A K C JA  K A T O L IC K A , P e lp l in .
' WA30NS-LITS COOK. Kraków, Sławkowska 12 

O S ta fn ia  ci»! z a p is ó w .

\
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up&dłg M nu.
W ostatnich dniach odbyło Ge w Warsza­

wie pesiodzw ie b. ohulz Pnh-kicgo Ranku 
•Przemysłowego we Lwowie. na. k Id rem jc;fa-j<rl0 
#n.i uchwalą postanow iono ogłosi,- zupełną upa 
diość banka, a. to ze względu na niemożliwość 
w yw iązania się ze zobowiązań, wynikających 
a ugody sądowej.

W ten  sposób zam yka się o s.a lu i ak t ira - 
fnatu. jakim  dla ogromnej r/e-w.y drobnych wie 
rzycioli 7. MalopoGki było przed kilku ła tg  za­
chwianie się tej insty tucji. Zgłoszenia przez nią 
•postępowania ugodow ego było wówczas: dla 
społeczeństwa, w alono'-.kiego zupełną niespo­
dzianką —  tak  wielkim  byl k ap ita ł zaufania 
Hauku Przem ysłowego u społeczeństwa, k tóre 
jeszcze w  czasach zaborczych widziało w :iini 
‘'s to ję  gospodarC7.c-fin.an-owego rozwoju k ra ju  
i pciiiem zaufaniem darzyło kierowników tej in 
.-tyt ueji.

Tein tłum aczy się okoli -zność. żc klijente- 
l;i flanku Przem ysłowego. jak żadnego innego 
bar ku. rek ru tow ała sio w dużej części 2 po­
śród sfer pracujących, robotników , kołejoweów. 
urzędników-, k tórzy  drobne swe oszczędności fo 
kowali w s-wein mniemaniu najpewniej powie­
rzając je insty tucji, taką. oplują się cieszącej. 
Nie chciano praw ic w ierzyć w katastrofo , gdy  
przyszedł moment zachwiania, się i zgłoszenia 
■tg Ody sądowej, Ugodę tę. jak  wiadomo, za war 

. to- i to  n a  te j zajadzie, że wierzyciele. ]>osia 
daczo w kładów  i Oszczędności w banku ifrzy- 
m ają je  w  100 procentach ratam i.

Okazało cię jednak, żc ugoda m iała stać się 
now ym  ciosem d la wierzycieli. To wypb.ieen.in 
bowiem paru  zaledwie drobnych ra t. zarząd 
banku zaofiarow ał wierzycielom nowa igrało, 
tym razem  na zaledwie 30 a równocześnie 
w strzym ał zupełnie w ypłatę ugodz-cmych sp ła t 
rata lnych . Zaczęła się ser-ja protestów , uciążli­
w ych a bezskutecznych interw encji i w zrasta­
jącego rozgoryczenia, potęgow anego faktem , że. 
zarząd likw idującego się banku  w ydaw ał nadal 
ogrom ne sum y na adm inistrację 7. oczyw istą 
szkodą wierzycieli. Ody tak  w ciągu kilku  la t 
zredukow ano m ajątek , ograbiając wierzycieli z 
resz tek  uadzieji odzyskania odpowiedniej części 
swych pretensji —  zapada decyzja zgłoszenia 
bankructw a. Czyż nie było właściwiej i —  do­
d a jm y ’— 'uczciw iej zgłosić odra7.u  po-s-tąpowa- 
nie konkursow e do m ajątku  nieuezczuplonego 
jeszcze n iezby t oszczędną —  jak  brzan i po wszo 
elima opinja —  gospodarką?

U padły b ank  w yrządził szkodę ogrom ną ży 
cin gospodarczem u Małopolski. P rzeżyła ona, 
w  ostatn ich  la tach  wiele upadłości bainkowych, 
żadna jednak  nie p rzyniosła  ty le  rzeczyw istej 
szkody interesom  publicznym  co to  jedno ban­
kructw o. Orno bowiem w  niszczący sposób po­
derw ało w  najszerszych m asach zaufanio do 
solidności w łasnych, rodzim ych insty tucji ban­
kow ych. za  ja k ą  zawsze s ta ra ł się  z powodze­
niem uchodzić Polski Bank Przem ysłowy.

Dr. J .  W.

Likwidacja zaległości podatkowych,
SPŁATY IV

•Tuż w najbliższych dniach ogłoszone zn-ta- 
nie rozpoiządzonic dotyczące likwidacji zale­
głości podatkow ych, które będą mogły być sola 
cane w ciągu 10 lał.

W związku z tern organizacje gospodarcze 
czynią sta ran ia  ażeby zarządzenie w tym za­
kresie  oparte było na zasadzie generalnego za­
łatw ienia likw idacji bez potrzeby indyw idual­
nych zabiegów zc strony poszczególnych p ła t­
ników.

Za zaległości, podlegające likwidacji, w in­
n y  być —  zdaniem sfer gospodarczych —  uzna 
n c  u  >zy>tkie należności, k tórych  ustaw owe 
term iny płatności p rzypadły  przed 1 stycznia

uiuuuii>im.M>«ituBinMui>ironHs

10 LATACH.

b. r. V\ szclkie koszta, kary  j procenty narosłe 
od zaicgtc-ei ulegających likwidacji, za czas od 
dnia powstania należności do dnia ukazania 
się zarządzenia, winny ulec skreśleniu, a  od 
dnia ukazania sic zarządzenia stopa procento­
wa nie powinna przekraczać 1 'b w stosunku 
rocznym.

.Splata wreszcie zaległości, k tó ra  winna, d o ­
tyczyć również należności samorządów, oraz 
wszelkich inslyt.ucyj publiozno-prawnych. po­
winna być rozłożona na okres oonajmniej 
6-ciu lat. z tern. że rozpoczęłaby ' i ' 1 najw cze- 
śnioj z dniem 1 kw ietnia 1034 r.

 ",0---------
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W  Szwecji spuszczono n a  wodo pierwszy okręt-lądow isko  „G otl»nd“ . Może 0:1 pomieścić na 
swym pokładzie S,sam olotów  lub hydroplanów. Na zdjęciu górnem widzimy ..G o tla rd ” w  ehwi 
lę po opuszczeniu portu . Na dokiem: k s iążę .G « staw  Adolf daje znak do pudni-Or-ienia kotw icy.

S M j  POŻYCZKA NARODOWA 
H n V  W Ł A 5 N 6 M 1 5 1 *• A M 1

W bankach ożywiony ruch „pożyczkowy*4
TV ciągu .wczorajszego -dnia zainteresow anie 

k lijcntcli bankow ej skupiało się na pożyczce 
narodow ej, k tó re j subsk rypcja  odbyw ała się 
w prost tłum nie we wszystkich w yznaczonych 
do tego punk tach  a  więc przedew szystkiem  w, 
bankach i kasach oszczędności. Ruch przy o-1 
k ienkachbankow ych  panow ał ogrom ny a n ap ły w - 
zgłaszających sio tak  pow ażny, iż m usiano 
wszędzie zaangażow ać dodatkow e siły urzędni­
cze d la  załatw iania stron. P ow stał też w związ­
ku  z tom pro jek t by  przyjm owanie dcklaracyj 
subskrypcyjnych i zaliczek przedłużyć do nie­
dzieli w łącznie i to aż do godziny 7-ej wieczór j chodów i wydatków państw owych. W edług da ! 115.347 tys. zł

pan u je  opili’,n? że jG - ju jc h  G. Tj . S. clocboi.ly w y n os i ły  ogółem

Giełd* krakowska.
Kraków, iPAT.) Giełda: Bank f Polski SR, 

Zieleniewski 6. Poza giełdą: dolar 3.78, 5.85; 
Londyn 27.00. 27.90: Szwajcaria* 173, 173.7-3; 
Berlin bez zmiany.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa, (PAT.) Dewizy: Belgja 121.75,

125.00. 121.14: Gdańsk 1 73.80, 173.23, 173.37; 
Roland ja  360.70, 361.00, 359.80; Londyn 27.80, • 
27.95. 27.65; N. Jork  5-89, 5.95. 5.85, N. Jork 
tełegr. 5.90. 5.94, 5.86: Paryż 34-99. 35.08.
94.90: Szwajcaria 173.25. 173.GS, 372 82: Ber­
lin 213.15. Teud. niejednolita.

KURSY OBLTGACYJ.
Akcje: Bank PoLki 80: mocniejsza.
Pożyczki: 0 %  budowlana 37.95, 4LJ inwe­

stycyjna 101. -1% inwr-t. ser. 109;>J, o %  tson- 
wersyjni 51 ?(, 52. 51. 3..-1. I.Z. BGK. bez zmia­
ny.

Dolar pryw. w Warszawie z 12.30 — 5.83.
Pożyczki polskie w ,\. Jorku: uoiarowa 5 3  3 4  

dillonowtka 6914, stabilizacyjna 76 5/8.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. ,I'AT.) Paryż 20.20;), Londyn 16.06 

N. -Jork 3.39 >L Begja 71.95. Wiochy 27.17, 
Hiszpan ja -13.20, llolandja 208.30. Berlin 123.20. 
Wiedeń 71.61. noty 56.25, Sztokholm S2..S0, 
Oslo 80.70. Kopenhaga 71.75. Praga 13.51, 
W arszawa 37.90, Bialogród 7. Ateny 2.95. Kon- 
■UaJitynool 2.48. Bukareszt 3, Helsinki 7.06. 
■laponja 9-1.

RAOJOSTACJĘ NIEMIECKIE BĘDĄ TRANS­
MITOWAŁY NABOŻEŃSTWA KATOLICKIE.

R adjostacje niemieckie przystępują u- naj 
bliższym czasie, do regularnego transm itow a­
nia. nabożeństw- katolickich v. e wszystkie nie­
dziele i święty. Ja k o  jedna z pierwszych czy­
ni to s tac ja  w rocławska, ..Schlesiiche Funk- 
śtunde". k tóra będzie um ieszczała mikrofon 
w kościołach śląskich. W związku z tą, imowa- 
cją, która jest spełnieniem życzeń sz e ro k ic h  
sfer radjcs.luchaczów katolicku h. m iarodajne 
ozyfnniki ogłosiły., za pośrednictwem prasy  k a ­
tolickiej przypomnienie, iż t r a n s m is jo  n abo­
żeństw przcz-naczope są w pierwszym rzędzie 
dla. osób chorych i słabych i że słuchanie ich 
n ie zwalnia osób zdrowych od obecności na 
Mszy ś\v. w  kościele Pierw--za te g o  rodzaju 
audycja odbędzie .-.jo w niedzielę 15 paździor - 
nika o godzinie 9-tej 7, kościoła ś-w. Antoniego 
we W rocławiu. D otychczas nabożeństw a ka.to- 
IjCikie byiy  nadaw ane c-o drugą niedzielę.

1 5  miifondw deficytu za pięć miesięcy
Miesiąc sierpień przyniósł lekki wzrost Jo- w skutek czego pow stał deficyt ,y wysokości

w niedzielę. Powszechnie panuje Główniejsze pozycje dochodów i

Programy siacy] radowych.
Piątek, dniu 29 września 1933,

K raków . (512.8 111). Godz. 11.59: Program  Tt::. 
dzień bieżący; 11.57: Sygnał czasu, hgjnał; 12,<L> 
P ły ty ; 12.25: Transmisja, z W arszaw y; 12.33: 
P ły ty ; 12.55: Tran.-miśja z W arszaw y: 13: p ły ­
ty ; 15.23: Transm isja z W arszaw y; 13.35: P ły ­
ty ; 17: Odczyt: ..Ulubieni pisarze 'krakow ian '': 
17.15: Traufcmifjs z W arszaw y; 19.05: Odczyt: 
..Po teatrach  londyńskich '1; 19.20: Rozmaitości, 
kom unikaty ; 19.35: Program  na dzień następny; 
19.40: Transm isja z W arszawy. ,

Lwów. (380.7 m). Godz. 15.45: Lwówek? 
chw ilka m orska i kolonja-lna: 19.20: R ozm aito­
ści; 21: K ącik Pol. Tow. K rajozn.

Warszawa. (1411.8 111). Godz. 7: Sygnał cza­
su i pieśń ..Kiedy ranne w sta ją  zorze": 7.05: 
G im nastyka; 7.20: M uzyka poranna, (piy ty); g.-  ‘),1. r-,„- •• -  “ ~ ■»-.

orkiestram i.
#W związku z ożywieniem ruchu ..pożyczko 

wego '1 osłabło nieco zainteresow anie dla in

1 7.977 tys. złotych.

Dochody państwowo w pierwszych 5 tnie- d /e
• — •■ v* /.ttituci'. 'u iu im c  i.łirl iii" - • 1 1 1 -i. . . T . . . . _

. , , , . , , , , i r,tacach r. h. budżetowego, t. ,1. od 1 kw ietnia mcznych 19.926. wopkowrc-li -"‘SN DO i
nycu obrotow. W w alutach dolar w ykazał ten I ... . , . , , _____  . ' ' - 0 —Uf

:hodów i w ydatków  7.30: Dziennik poranny: 7.33: D. ciąg ko-acerta;
rxvszych 5 m iesięcy ” .32: Chwilka go.-podarstwa dom owego: 7.53:
iwi-ii-1 < i' Lroguaui n a  dzień bieżący; 1 1 .5 7 : Sygtaał czasu

, “ _ ' " ‘ . " / ‘ l i  hejnał; 12.05: M uzyka popularna (płyty); 12.25
ulu I./32 /.ach złotych następująco: Dochody: a Imimstra^ r TzegI;,ą  pra^v pois kiej; 12.33: Komunikat me-
ła tk i zaś r-ja 4I7.S82, w tom dochody skarbow e z po-;|ęoro1. 12.55: T). ciąN koncertu : 12.55: Dziennik 

\ datków- i opłat 367.768, inne dochody adm im -j południowy; 14.55: P iosenki (płyty); 15-05: W ia
o skarbu  państw a z! domości bieżące: 13.10: Konnmiikat In sty tu tu  
mim mml i -"--6 -yz; z Eksportow ego: 15.15: U tw ory m uzyczne (płyty). 

1 " y 1 ! 1 15.23: K om unikat gospodarczy; 15.35: Piosenki
U płyty); 15.-45: Chw ilka lo tn icza i przeciw gazo- 

W ydatk i: adm inistracja  829.214. w tern w la  j wa; 15.50: U tw ory fortep. (p ły ty); 15.55: Oliwił 
ze naczelne 7.302. m inisterstwo spraw zag ra- ^  “ Oiska i ko lon ja taa; 16: M uzyka salonowa

(płyty); I c  P rzeg ląd  w ydaw nictw : l t . l o :  Kon-

dnym z głów nych m otywów tak  znacznego na- 144.926 tys. zl., wobec 1 12.769 tys. w lipcu Ob., państwowych xx̂ ciągu pier 
pływu zgloszcj by ły  listy, jak ie poszczególnym ' w ydatki zaś 169.889 tys. wobec 1GLPG6 fys-!r. b. budżetowego przedstawiają się w tysią-
podatnikom  rozesłały kom itety  obyw atelskie, złotych. Dochody państw-owe w siorf ‘ ‘
oznaczając w nich w ysokość kw ot do su bsk ry -, r. w yrażały sio cyfrą. 162.829 tys., wydr

jicji i wzyw ając do uskutecznienia subskrypcji| w ynosiły 180.806 tys. złotych. j datków  i opłat 367.768, inne dochody adm im -j południowy; 1,4.55: P iosenki (płyty); 15.0.3: W ia
najdalej w  'dniu 28 b. m. 4V godzinach, po-j J a k  w ynika z powyższego, delicy l budżeto- stracy jne 80.114; w płaty  do skarbu państw a z! domości
południow ych przeciągnął ulicami m iasta spC '| wy za sierpień r. b. wynosił 24.963 tys. zl., v.r przedsiębiorstw  13.494. z 
cjalnic zorganizow any pochód propagandow y z"’ipCU r . p, 20.197 ty-., a w sierpniu 1952 r. funduszów 1.683;

wewne-
•00 31 sierpnia r . h.. w yrażały się cyfią (2i.5>? Irznych 79.S22, skarbu  45.904. sprawiedliwości COrtJ iol',s't ó ^ ;  Jp-E }: Od°*y t P f- ;-Korpus ć>c-hro 
tvs. zł., w ydatki vaś iw n n c ilr  856 oc-o ♦,-» ..i -,.7 .i.-tR   u. : u..,wii„ , m , . ..... i ’ ° « um czA  - ly-> j: M uzyka lekka: 19.20:

................................ ,...  : ----------- - - ‘ " ." .u  o n a u i ,  w ./w t ,  spraUieaUW OSCJ P o r .r ;łtlje z a ‘!; U
ucncję nieco mocniejszą. Bank I oiski n o to u a ł ityS_ w ydatki zaś xvynosily 836.929 tys. zl.. ;'>7.-ł4S. przem ysłu i handlu 12.2-33, kom unika--R ozm aitości: 10.35:
w czoraj doiary w  płaceniu po .>.75 z ł ,  w pry- j [ ci i 7.480. rolnictw a 8.083. w yznań re lig ijn y c h '19.40: ..Na wiclnok:
w atnych obrotach płacono po 5.80 zł., sprze- 1   i— i Miiiw iłwiuiuuwMinMMww »   —  ;.  . -------  • - ■ i ..........  .m m . n . : .‘P 

i  mian.daxx-auo po 5.85 zł. Inne w aluty be

Spadek p rotestów  wekslowych.

5: Program  na dzień następny , 
’ ręgu‘‘; 20: K oncert symfo-

i oświecenia publicznego 12S.472, opieki spe-i ''ic z n y ;-20.50: Dziennik wieczorny; 2 1 : Dokąd

, sztuk weksli na sumę 29.2 młlj. złotych wobec | c'Ł"':u°i ł,oozt 1 M egrafow  o2g, em ery-( (yjadom ości Aportowe;* S s f  .W adom oŚ3i " m t
1163.700 weksli w artości 33.1 mi!j. zl. -,v lir.cu ( ,u r-V 6 l.t,».)-_. ren ty  inwalidzkie i pensje ,>2.181, lpor_ j komunikat, jmlieyjny; 22.-10: D. ciąg mu-
|r .  li. i 270.000 sztuk  wok«li na sumę 58.4 mili. obsługa długów państwowych 19.193: dopłatal z,vki tanecznej.

u pewnym wzroście protestów  wcKsiowyc]^ ,i .  w sieipniu 1932 r. W edług obliczeń insty- -karlm  państw a do przedsiębiorstw  1.299, do! ‘ K a to w ic e  (408 7 m) Godz 15 45- W ł Wio 
lipcu r. b. nastijpit w sierpniu r. h. snacJek. inł n Ra/lsinln K nninnbuip  u • „  . . '• »i. ,\N ro-

T>,

r. b. nastąpił w sierpniu r. i?. spadek tut u Badania K onjnnktur Gospodarczy-h i Gen 
protestów  zaróxvno co do ilości, jak  i do war- - '
i ości w złotych. W edług danych G. U. 
protestow ano w sierpniu r. li. ogóleui 149.940, 10.2

stosunek xveksii protestow anych do p łatnych i 
za-j wynosił w sierpniu r. b. 9.2, gdy w lipcu r. b |

funduszów 3.416.

00-
a w sierpniu 1932 r, 12.S p>roc.

>ik: Pogadanka ..Ogrodnik .śląski": 16: Koncert 
orkiestry maudoiinistów; 19.05: ..Pułkownik La 
wrenee —  niftkoronowany król Arabów11; g. 23: 
Skrzynka jiocztowa w języku francuskim.

/
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6- t y  d z i e ń : » o c e s u  #  L i p s k u .
Lubbe jest dobrze traktowany.

Lipsk 27 września. W  szóstym  ćkiiu p ro ­
c o  u o podpalenie R eichstagu przesłuchiwano 
świaćliliów,' przeważnie urMkluików policyjnych. 
Na, początk-u rozprawy przewodniczący trybu 
nału  dr. Buenger zwrócił się do Lubbego i 0- 
iwiadczył,- żc wczoraj odwiedziło go w areszcie 
kilku panów, z którymi Lubbe miał rozmawiać 
chętnie i żywiej aniżeli na rozprawie. Lubbe 
oświadcza, że nie mo-żo tego potwierdzić.

Przcwoduicaiyey w zyw a zatem profesora nie 
miękkiego Biederm anna zo Sztokholm u, k tó ry  
w. tow arzystw ie korespondenta holenderskie"-.) 
dziennika ’„Telegraaf“ i k ilku  innymi Niem ca­
mi odwiedził Lubbego w więzieniu. 1’ro f.. S>e- 
dennann zeznaje jako świadek, że wobec po­
g łosek p rasy , zagranicznej o ziem trak tow aniu  
van der Lubbego. w- wiezieniu, postanow ił przy 
jechać -i zbadać ..stnu o skarżonego. W czoraj 
zbadał oskarżonego i stw ierdził, że poza sil- 
nem wychudzeniem , nic mu nie brakuje. Nie 
zauważył leż żadnych śladów znęcania się nad 
oskarżonym .’ Lnbbe ośw iadczył-m u, że jest 
zdrów fizycznie i duchowo.

Lipsk '27. 0. (PATA. W edług „Leipziger 
N euste N achricbten“ oskarżony wywrzeć miał 
u a  odw iedzających dodatnie wrażenie. \  an dci 
Lubbe n a  każ,de pytanie udzielał w yczm pują- 
cvcli od]iowiedzi. czyniąc jednak  u rażen ie  nie 

"m iałeno  i powoli myślącego człowieka. At tmi 
więzienne} -goście znaleźli czekoladę. heibut.:- 
ęhleb i wędliny.
* N a p y t a n i e ,  ozy podczas śledztw a b \ ł  mal­

tre tow any  i bity. —  oskarżony odpowiada 
śmiechem: - > ' " i

- 00-
P R Z E S L U C H IW A N Y  W OBEC 70 LUDZI.
’/tapvuuiy przez adw Saeka, jak znp.uiujG 

gię na pogio-ki obiegające p ra tę  zagraniczną, 
wedle k tórych van dor Lubbe poddaw any jest 
powolnemu zatruciu, d r.- Biedermann nie zdo­
był w tej sprawie żadnych dowodów. Nie zau­
ważył też siadów, lućrtby wskazywały na zu-j 
dawane mu injekcje narkotyczne.

Drugi św iadek, korespondent ,,T e le g r a f u ” 
Locgcr"ośw iadcza, żo rozm ow a /. van der Lub- 
benT była. bardzo jednostronna. A^an der Lutibe 
cdpowiaclal jedynie na zadaw ano mu pytan ia 
swojeiin. „ ta k 1’ i „nie’- ,'rz ad k o  dorzucając inne 
słowo. Zachowanie jego było apatyczne, taKzC 
później podczas spaceru. ^

Dalej zeznawał po raz trzeci wy-.tępująey 
w  tym procesie w charak terze św iadka kom i­
sarz” policji krym inalnej Heissig. Z zeznań jego 
w ynika, żc 'czynam i swemi chciał van der Lub­
be wyrządzić szkodę państwu a nie poszczegól­
nym osobom. Czyn swój uw ażał oskarżony za 
sygnał. 1 '

Pierwsze przesłuchanie van der Ltibbego 
odbyło -się w prezydjum  policji w, obecności 
około óO wyższych urzędników  z r ó ż n y m i -   ̂
liisterstw . ..Świadek nie pam ięta, czy oskarżonyj 
w ypow iadał swoje poglądy polityczne. Przy,po-^ 
m ina sobie tylko, żc ogólnie wspominał o gwał-^ 
townem usunięciu istniejącego systemu. Lnbbe 
nie mówił też podczas pierwszego przesłucha-] 
nia, żo należał do partji kom unistycznej, jed-J 
n ak  z zeznań-jego św iadek w yrobił so b ie .p rze -( 
konanie, żo ma przed sobą komunistę. Dalej 
stw ierdza św iadek, żc oskarżony protokoły' 
podpisywał bez wahania. j

N astępny świadek, kom isarz policji krym i'! 
nalnej Zirpens 'też nie przypom ina sobie szcze­
gółów sp isyw ania protokołu , ale utrzym uje, że 
w szystko, co jest w nim zaw arte odpowiada] 
prawdzie, gdyż pisał rzekom o tyiko to , co rau 
oskarżony dyktow ał. Świadek twierdzi, żc Lnb­
be ma wielkie zdolności rysunkowe i raciiun-

dynków  publicznych —  rn u  der Lubbe miał 
oświadczyć: „niuseh koninie^ (miit-s kommen — 
musi się u o stać).

CZERWONA KSIĄŻECZKA.
Dalej świadek tw ierdzi, że wówczas Lubbe 

pokazywał czerwoną książeczkę, którą św iadko 
wie rozeznali jako legitymację członkowską nar 
tji komunistycznej. .Miał także ra.z vain der Lub 
be odwiedzić w Non Coelin lokal kom unistycz­
ny. N ajp in -w miał utrzym ywać, że rozm awiał 
tam z bezrobotnym i na tem at spraw  gospodar­
czych.. później temu zaprzeczył i oświadczył, że 
tam nocował i jadi.

P rokurato r dr. WernerŁ zapyiaje-' świadka, 
czy sprzeczności w ynikające z zeznań oskarżo­
nego uważa za uchybienia pamięciowe, (zy też 
za celową .taki ykę obrony, św iadek oczywiście 
stw ierdza, że jest, przekonany, iż jest to tylko 
taktyka.

DYMITROW PRZERYWA.
Tu Dymit row stawna ponowne  pytani e ,  czy 

przy tein przes łuchaniu był  obecny t łumacz.  Po 
dłuższej  wymiani e zdań  między p rzewodn iczą - - 
cym.  obrońcą  i Dymi t rowem p rzewodniczący 
zwraca  sic do Dymit rowa  i za/macza,  żc P° raz 
ostatni upomina go. aby w tej sprawie nie sta. 
wiał już żadnych pytań.

Dy mi t ro w o ś w i a d cza:
Jest to sprawa wielkiej wagi, bo gdy ja by­

łem przesłuchiwany, to już podczas pierwszego 
przesłuchania obecny był tłumacz bułgarski, 
aczkolwiek po niemiecku mówię bezporówua- 
nia iepi-j niż van der Lubbe.

0.<k. Toigler zw raca świadkowi Marowskie- 
11111 uwagę, żo jeżeli van der Lubbe oświadczył, 
iż miał zam iar udać się na. zgrom adzenie partji 
kom unistycznej, celem podjęcia dyskusji- to

jest to tylko dowód, że nie był on komunistą.
Na zgrom adzeniach partji kom unistycznej nie 
było Powiem dyskusji prowadzonej przez czlen- 
ków partji.

„CIEMNE FIGURY AV CIEM NEJ UBIK ACJE.
Jak o  ostatn i św iadek zeznawał sędzia śled­

czy Yogt. AVskaz.11 je on. że Lubbe zeznawał ty l 
ko to. co liwa.żał dla siebie za korzystne i stąd 
prowadzenie śledztw a było bardzo nciąrdiwe. 
TJważa, on. że Lubbe ma niesłychanie dobrą pa­
mięć. Mimo to udało mu się oskarżonego po­
dejść; p rzyparty  do m um  zwróceniem mu uw a­
gi. iż w żaden sposób nie mógł sam dokonać 
podpalenia Reichstagu, m iał się wyrazić:

„uczyniły to zatem te ciemne figury, jakie 
stały w ciemnej ubikacji*4.

Wyrażenia, tego n.ie słyszał jednak  tłum acz 
i dlatego nie zostało włączone do protokołu. 
Na. p-odstawie tego rzekomego oświadczenia 
Lubbego skonstruow ał sędzia śledczy hipotezę, 

“że chodzi tu o  komunistów, między którym i 
znajdował się także Torgier. Świadkowie mieli 
bowiem widzieć, jak  po wznieceniu pożaru Tor 
gier opuszczał Reiehstag drugą bramą.

Proces będzie przerwany.
. Lipsk, (PAT.) Na kongres naroclowo-socj.a- 

11 stycznych praw ników , rozpoczynający się w 
Lipsku 30 bm. m a ogółem przybyć około 8.000 
uczestników  z całej Rzeszy. P onadto  w ciągu 
pierwszych dni obrad kongresu trybunał Rze­
szy zarządzi 4-clniową przerw ę od 29 fcm. do 2 
października w łącznie w procesie o podpalenie 
Reichstagu, by w  ten sposób umożliwić dzien­
nikarzom  zagranicznym  uczestniczenie w Kon­
gresie.

50.000 Chińczyków zginęło
a liiiiljońów i^  p ó z i  śm ierć "głodowa.

r;V‘
L o nd yn  27,., września'.' AATedle oficjalnego ko 

mun.ikalu rządu nankińsk irgo , w skutek  wylewu 
rzeki M ie j  w m iesiącach lipiec— sierpień, po­
niosło śmierć 50 tysięcy chińczyków. AYąku- 
t e k 1 zniszczenia plonów i wszelkiego dobytku 
przez powódź, przeszło niiljon Chińczyków ztiaj 
duje się w obliczu śmierci głodowej. Część ob­

szarów znajduje się jeszcze dotychczas pod wo
t  .i, Ł if ’

da. Komisja, rządow a, k tó ra  badała przyczynę 
wylewu rzeki Żółtej. stw ierdziła. że podczas 
w alki w ojsk rządowych z bandam i rozbójników 
zostały w ały  ochronne zniszczone. Wskutek 
szybko wzbierającej rzeki nie nio-żna już było 
wałów naprawić i zapobiec katastrofie.

1 "PL" JJJg

kowe.

NIE BYŁO TŁUMACZA.
Oskarżony Dym itrow  w staje i zapytuje, czy, 

przy  przesłuchaniu był obecny tłum acz hok-n-1 
ci orski. O trzym uje odpowiedź zaprzeczającą,1 

>-wobcc czego oświadcza: j
Podczas pierwszego przesłuchania van der, 

Lubbego było obecnych 30 osobistości oficjał-' 
nych. Ja k  w ytłum aczyć sobie to, że podczas 
ta k ' ważnego przesłuchania policyjnego w w y­
padku, gdy  sprawcą, był Holender, nie uw aża­
no za w skazane wezwać tłum acza holenderskie­
go?

Przewodniczący podenerw ow any wskazuje, 
że van der Lubbe mówi tak dobrze po niemie­
cku, że nie potrzeba było wzywać tłumacza.

N astępny św iadek a sy sten t policji krym inal­
nej Marowski opisuje rozmowę jak ą  prowadzili 
z sobą przed budyinkiem urzędu opieki spolecz 
nej w  Neu Coelin n iejacy Panknin, Zachów i 
Binge i w skazuje, żo ■wymieniani w skazali na sto 
jarego  z nimi v a n -d e r  Lubbego, jako na naj­
właściwszego dla omawianych zbrodni człowie 
ka. Gdy wówczas była mowa o podpaleniu bu­

Meksyk po katastrofie.
Nowy Jork , 27 września. AV m iarę nap ły ­

w ania z terenu nawiedzionego katastrofalną, 
fi -Lą pow ietrzną w M eksyku bliższych szcze­
gółów m ożna sobie powoli w yrabiać pojęcie o 
strasznych rozm iarach spustoszenia. Jakkol-

.ikj f  ̂  ̂ . Ł i. _ ,
wiek nie u lega wątpliwości, że pierwsze dorue- 
.-ionia były lekko  przesadzone, to  jednak zna­
ne obecne fakty wskazują, że chodzi o kata­
strofę żywiołową niezwykłych rozmiarów'. Ak­
c ja  ratunkow a w Tam pico postępuje bardzo 
powoli i je s t niezmiernie u trudniona, ponieważ 
większa część m iasta  stoi jeszcze pod wodą. 
Dotychczas z pod gruzów ■wydobyto przeszło 
50 zabitych. Liczba rannych nie jest- bliżej zna­
na, je s t jednakże bardzo duża. Szkoły i inne 
bu dymki publiczne zamienione zostały na pro­
wizoryczne szpitale, gdyż ocalałe od zniszcze­
nia szpitale nie były w stanie pomieścić tak  
wielkiej lości rannych. AV mieście daje się od­
czuwać z.naczny brak żywności i wody do pi­
cia, .wobec czego istnieją obawy wybuchli ciio- 
lób epidemicznych. Około 20 tysięcy osób z.naj- 
iluje się bez dachu nad głową i środków do 
życia. Rząd m eksykański przyznał miljon pesos 
na pomoc d la ofiar katastro fy .

BUNT 1.300 WIĘŹNIÓW W FILA D ELFJI.

Nowy Jork 27. 9. (PAT). AV więzieniu w Fi 
lad-elfji wybuchł bunt więźniów, k tórzy  usiło­
wali wywołać pożar, aby następnie, korzysta- 
ją.c z paniki, zbiec z więzienia. A\; buncie wzię- 
oł ud /ia l około 1.590 więźninów, którzy podpa­
lili materace w swoich celach. AVioźniom- uda­

ło się ubeaw ładm ć kilku strażników . Pomiędzy 
policja,, s trażą ,o g n io w ą i więźniami doszło do 
formalnej bitwy, o której w ynikach zdecydo­
wały sikaw ki parowe. P ożar udało się zlokali­
zować.

Londyn 27 ■września. W  N orthum berland 
spadł wczoraj i spłonął doszczętnie angielski 
sam olot bombowy. Obaj lotnicy ponieśli śmierć 
w płomieniach.

 0 0 ------------

KRAVAWA MANIFESTACJA AV IRLANDJL 

Dublin, (PAT.) Pu zebraniu, zorganizowanym 
przez republikanów, na którem  domagano się 
uwolnienia więźniów politycznych i ostro wy­
stępowano przeciwko rządowi de Yalery, w 
mieście odbyły się gwałtownie manifestacje, 
przyczem doszło do starć z policją. 15 rannych 
podczas’ starć manifestantów przewieziono do 
szpitala. Nad ranem  udało się policji opanować 
sytuację. _  *

przybory do * zy e i a 
D. M. C. a r ty  k u ły  
hafty, koronki, wstążki 
również pończochy — 

skarpetki, bielizną męską i damską

Aresztowania wśród ludowców.
W arszawa, 27. 9. (Telef. wh). Na ile pro­

klam ow ania przez Związek Zawodowy Rolni- 
ków stra jku  w dowozie żywności do m iast na­
stąpiły  dalsze aresztow ania wśród działaczy 
ludowych. W Łowiczu aresztow any został pre­
zes Zw. Rolników Szymański, zaś w K arczew ie 
członek Zarządu Związku Zaw. Rolników Ko. 
cyk. Oskarżeni oni są o upraw ianie niedozwo­
lonej agitacji.

Zatwierdzenie rozwiązania kartelu 
cementowego.

Warszawa, 27. 9. (Telef. wł.). Na dzisiejszym 
nieja-wnem posiedzeniu sądu kartelow ego zapa­
dło po dwu i pół godzinnej urara-dzie postano­
wienie u trzym ania w m ocy decyzji M inister­
stw a Przem yślu i H andlu  z din. 18 w rześnia br. * 
o 'tymczascwem zawieszeniu działalności karto  
hi cementowego. Zauważyć trzeba, że jest to 
pierwsza decyzja powołanego do życia na mocy 
ustawy kartelowej sądu kartelowego.

0
200 TYS. ZAREJESTROWANYCH , 

BEZROBOTNYCH.

AA'e:dług danych państw ow ych urzędów po 
średnic tw a pracy, liczba bezrobotnych, zareje­
strow anych n a  terenie całego k ra ju  w dniu 
2-3 b. m., wynosiła ogółem 200.239 osób, t. j. , 
o 970 osób mniej, niż w  tygodniu poprzednim.

Liczba bezrobotnych n a  Śląsku w ynosiła 
78..5S2 esób.

MAJOR SPRZENIEWIERZYŁ' 30.000 ZŁ'.
Warszawa, 27. 9. (Telef. wł.). AUojskowy 

Sąd Okręgowy w  Lublinie wyzinaozył na dzień 
17 października rozpraw ę w procesie w głośnej 
spraw ie o nadużycia w pułku ułanów wołyń­
skich. N a ław ie oskarżonych zasiądzie kw ater­
m istrz m ajor Morawski, oskarżony o przyw ła­
szczenie sobie 30.000 zł.

Zofja AksaKowa, Kraków,
ulica Wiśina 4.

t
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RADJO A POŻYCZKA.

AV dniu dzisiejszym , to  je s t w e czw artek  
28 bm. Polskie R adjo  nadawmć będzie spec ja l­
ny  reportaż z przebiegu subskrypcji pożyczki 
narodow ej, z m ikrofonu zainstalow anego w Mi­
n isterstw ie Skarbu w  W arszawie. K ażdorazo­
w y repo rtaż  potrw a 10 do 15 m inut. R eportaże 
nadaw ane bedą o godz. 12.30. 16.30, 1S, 19-30, 
21, 22, 23.

Z PLENARNEGO ZEBRANIA IZBY PRZE.AI.- 
HANDLOWEJ AV KRAKOWIE.

AYe środę 27 b. m. wieczorem odbyło się 
p lenarne zebranie Izby jarzeń-), handl. w K rako­
wie pod przewodnictw em  prezesa Izby p. Tad. 
Epsteina. Po referacie st. referendarza izby 
Dr. Oberlendcra, zebranie uchw aliło jednom yśl­
nie zmianę s ta tu tu  Izby jjrzem. handl. w K ra­
kowie, wedle p ro jek tu  Zarządu Izby, poezem 
prez. Eps-tein przedstaw ił sprawę utw orzeni., 
przymusowego Związku Izb. Zgodnie z opinją 
prez. Epsteina, jak  niemniej ze stanow iskiem  
k ilkakro tn ie już ujirzednio w tej sprawie przez 
Tzbo zajmowanem, zebranie j)owzięło jedno­
myślnie uchwalę, wypowiadającą się w sposób 
stanowczy przeciwko tworzeniu Lwiązku przy­
musowego, który byłby ograniczeniem samo­
dzielności poszczególnych Izb i zacierałby ich 
indywidualność.

Zkoloi wieedyr. Maiss przedstaw ił w ogól­
nych zarysach jiro jek t rozp. Prez. R. P. o In­
stytucie Handlu Zagranicznego. In sty tu t ten 
ma zastąp ić iPaństw. In sty tu t E kspotrow y i s-ta 
newić org-ainizację sam orządu gospodarczego. 
Planairne zebranie uchwaliło jednomyślnie po­
przeć odnośny projekt rządowy, poczcm nrez. 
E pstcin  zwirócit się ponownie z gorącym  ape­
lem do członków R ady, aby czynnie poparli Po 
życzkę Narodowo i propagowali subskrypcję w 
najszerszych sferach gosjiodarczych. Prez. Eu- 
stein zawiadom ił, że Izba. k rakow ska z w ła­
snych funduszów zamierza subskrybować 10 ty 
sięcy złotych, a urzędnicy Tzby zadeklarowali 
już około 13.090 zl. Oświadczcinfic przewodni­
czącego jirzyjęto przez aklam acjo, wobec czego 
przewodniczący zam ykając posiedzenie, zawia- 
dofnil zbranych, że w czwartek 28 bm. Izba 
uskuteczni subskrypcję uchwalonej jednomyśl­
nie kwoty.

J

\



Str. 8.

H. K1DER HAGGARD. 78

W
Zbudzeni ze snu

Minęl iśmy zwali ska  pałacu i z . a im m a l i  sin przed 
ruinaTni świątyni .  Stały tu raczej  ongiś dwie Świą­
tynie, jedna z nich poświęcona Przeznaczeniu,  po­
d o b n a  do świątyni  Przeznaczenia w podziemueni  .Wo 
i d r ug a  poświecona  Miłości. Mówiła, że ojciec je i h\  I 
Najwyższym K apł ane m  w świątyni  Przeznaczenia,  
a  ona  Najwyższej Kapłanka  w świalyni  Miłości.

Tora/ ,  dopici  o / . rozumiałam, dlaczego mnie In 
przywiodła.

Zaprowadzi ła  mnie do m arm ur ow ego  oł ier /u,  
pokry tego  rzeźbami  i nawpół  zagrzebanego  w zwa­
l iskach.

— l u l a j  sk ład ano  ofiary na oł tarzu Miłości — 
rzekła.  — 'Wino i kwia ty — i wskaza ła na w id n ie ­
jące w m a r m u r z e  zag łębienie,  do k tórego  ongiś 
na lewano wina.

Usiodl iśmy na s łopniarh  ołlarza.  Nie wiedziałem, 
czemu lo czyni, ak* ona. j akby  odpowiada jąc  na  
moje zapytanie,  rzekła :

— G/asami  zmieniamy przekonania ,  I łum- 
phreyTi.  Zresz.la. czyż nie mówiłam ci, że mi oHarzu 
tym sk ł ad an o  of ia ry?  — i uśmiechnęła sin,

—  Nic na  lym święcie — zapyta łem?
Pat rzy l i śmy na  wodę.  błyszczącą w krniorzo,  

u naszych stóp. Palrzyl iśruy na niebo i na żeglujący 
na nicm k ró l ew sk i  księżyc. Potem spoj rzel iśmy 
sobie w oczy.

—  Kocham cie — rzekłem.

.a tL O s NARODU' z dnie iY-;ro, wrzcśif{h lcau

—  M. i em  o t e m  : —  c d p o w  i e d z i a l a  c i cho.  —  
K o c h a ł e ś  i n n i e  od  d a w n a ,  n i e p r a w d a ż ?  Z a c z ą ł e ś  
m n i e  k o c h a ć ,  k i e d y  l e ż a ł a m  w  t r u m n i e ,  a ł e  n i e  
c h c i a ł e ś  p o w i e d z i e ć  mi  l e go , -  d o p ó k i  n i e  ś n i ł e ś  
p e w n e g o  s n u .

—  A eo  znacz y ł  łon son ,  Y v o ?
l e g o  n i e  w ie m .  H u i n n ł i r e y d i .  Nie  m ó w m e  

o s n a c h ,  g d y ż  s p e ł n i ł y  o n e  s w o j e  z a d a n i e .
W lody  w y c i ą g n ą ł e m  r a m i o n a  i p r z y  l o b i o m  ja 

d o  p i e r s i .  P o d n i o s ł a  g h j w e  i u c a ł o w a ł a  mn ie .  
m ó w ią c :

— P o c a ł u n e k  łon c zy n i  c je  m o i m  m ę ż o m .  Al o 
n i e  ż s d a j  o d r a z o  w s z y s l k i e g o  od b ó s t w a  m o j e g o  
n a r o d u .  P r z e z n a c z e n i a  —  i s p ó j  c za \vszv mi  w n c z \ .  
w e s t c h n ę ł a .

—  Co n t a s z  n a  n i> ś I i °  —  z a p y t a ł e m ,  z a n i e p o ­
k o j o n y .

-— Wiele,  w ioip rzeczy. Mic-;lzv innem i. że szozc-- 
»f'ie nie jest  udz ia łem śnrer lcdnych i że chociaż ro/ -  
poczę łam życie da "  no t m n i .  jesieni równie jak ly 
sni ie rlelna .  gdyż szos jest n ic /cm u( ihc r  wieczności.  

A więc spcLkalićmy sic tsdko na to. abv sio 
; ‘ V
ia l ego  n i r  p-owiedziąjani, l l u n i p h T y ' 11. 

Owszem, miłość nie  zna przeszkód,  kiedy chodzi
0 p o i ą i - zc n i e  sio.  N ie  m y ś l ę  o m i ło śc i  f i zyczne j .  
Mi łość,  k t ó r a  u p o d l i ł a  s io,  po n i ż y ł a ,  n u ło ś ć  f a ł s z y w a ,  
p r z e w r o t k a ,  g r z e s z n a ,  m i ło ś ć  w ę d r u j ą c ą  po ś w i a i a d i ,  
ś p i ą c a  i ży j ąc a  w e  ś n i e ,  o b u d z o n a  do  życia ,  a m d n a k  
p o g r ą ż o n ą  w e  ś n i e  — la n i g d y  n i e  / a i i i u n n u j e .  A le  
m i ł o ś ć  p r a w d z i w a  o s i ą g n i e  r e i . . - j e ś l i  n i e  na  t y m ,  to  
n a  t a m l y m  św ie c i e .

S e r c e  ś c i s n ę ł o  mi  sir; z bó lu ,

—  Z a p y l a j  o  lo g w ia z d ,  H u m p h r p y h i .  Z a p v t a j
1 Joga ,  k t ó r e g o  czci sz ,  g d y ż  ia 'mogo odp ow  i o d / i e ć  ri  
t y l k o  —  K i e d y ś !  t ó o  I c k a j  sit-. ( z -■ s a d z i s z  ż.e zgi

Ar  -261

pożegnać?

niem y w o tch łan i c z a su ? W iem  bardzo  m ało a le  
pow iadam  ei, że m am y rów nież  coś z półbogów , że 
nie wolno nam  zniechęcać się i p rzestaw ać w ie­
rzyć. T rw ożliw y i n ieu fn y  n ic  do jdzie  do celu. 
Dla tych, k tó rzy  p a trzą  oczym a duszy i w yciągają 
ręce. w s z y s tk o  je s t m ożliw e. P ow ie ci to  m t  ?t 
B asłin .

— Ale życie jest k ró tk ie  — rzekłem.  — Gwia- - 
zdy sa daleko,  a ty blisko.

Zadum ała  się.
—  Jes tem ci bl iska,  a j ednak  da leka  —  rzekła 

t>o chwili — i da leka,  chociaż wydaje  sio bliska.  Ale 
to obojęine,  byle łylko miłość twoja mogła iść za 
mna.  A miłość ta, Humphreyhi  m us i  być silna, gdyż 
wałp ir .  czy Ui zdołamy jej zakosztować.

I znów ogarnę ło mnie przerażenie .  Spoj rzałem 
na nią, nic wiedząc, co powiedzieć.

— Posłuchaj!  — rzekła.  — Ojciec mój oddał  ci 
mu ię  za żono. za ceno, klórej  nie możesz określić.  Nie­
prawdaż.? Wierz  mi, cena ło /.byt wysoka,  gdyż nie 
można okupić  władzy nad świa tem zniszczeniem p o ­
łowy świata.  A nawet,  chociażbyś ly się zgodził, ja- 
bym na to nie przystała.

—  Ależ ło szaleństwo! — zawołałem. — Ojciec 
twój nie ma takiej  władzy.

— Gdyby tak było, I l u m p h e i y ’u ! Ale wiem, że 
ma w miką władze,  i ż.e chce jej użyć. jak już raz 
użył. ly  i ja jesteśmy lyłko narzędz iami  w jego reku.

— Al o rozporządzamy sobą. Yvo.
■.—- Uo/po rza dzam y? ’ Nawet w lej chwili Oro« 

śledzi nas  i śmie je  się w d u r / y  z naszych p rzy rze ­
czeń. T\  Iko w śmierci  możemy stać sie panami  
siebie.  1

(Dalszy ciąg nastąpi- .
1 f ppfwntrop m m m a*wpbm&rnm •<

wwnw»»« hhuwi Tiwwcaiu ii .i" »»aw un» »m«m » 1—  ^
A_ ■*'■* S . .

N a  m i e s i ą c  p a ź d z i l e r u l k  I „

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13
p o l e c a :

T 6 łh  ¥ ., Ctsrs?$4ys K r ó l  z ł .  5 .5 0 , o m *  z ł.
Bochenek J. X. Dr., Chrystus w parafji ................................................. >.ł. 3.60
Grignon de Montford, Bł. L. M., O doskonałem nabożeństwie do N.M.P. „ 1.—
Kolipinski St. X. Dr., Krótkie rozmyślania r ó ż a ń c o w e ........................„ 1.20*
Monsabró J. L. M. 0., Rozważania różań cow e.......................................... „ ł .80
Naleśniak T. 0., wykład tajemnic różańcow ych ................................... t „ , 4.50

„ „ Za przyczyna Marjl t. T..................................................... „A 4.50
t I ł .........................................  5 —

Piskorz J. X. Dr., Bogarodzica 2 to m y .....................................................  „ 10.—
Święty Różaniec  .........................................................................................  „ 2.—
Tajemnice Różańca Świętego na kartonikach dla mężczyzn, mło­

dzieńców matek i panien p o ...................................  * — .80

l i ’
W ysyłka na zam ów ien ia  za m ie jsc o w e  odw rotna.

Założona w r  1900. — Odinuczon} zlolym matjiem na wystawie w r. 5907

P R A C O W N I A  b '
WYROBÓW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNIOZYCH

po i lirmą

HENRYK SZTORC
w  Kralkówif, prr,y ul. FJ^rjaMskłaj &.. ?S. ‘

POLECA. W .srelkie t wyroby przyhorów kobńelnych 7 metali szlachetnych 
. hronzu a . mianowicie.  monstranr  je, trybularze, kielichy, punk i ,  antypodja 

• rykorja krzyże. lichtarze. i lampy.

' B irety n®  sk ładzie.
Posiada na składzie wszelkie przy hory kościelna według przepisów kośr . ielScb jak rdwnmż 
wsseJkie przybory w zakres przemysłu metalowego fl ihorlząre,  Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każde.go wzoru .i rysunku.  Przyjmuje. również wvżei wymienione przedmioty do repę 

racji, odnnwipnia,  jak również do srebrzenia i złocenia w ojniu.  ,
W ykonujs p o w i e r z o n e  z lecen ia  3zybko i so lidn ie po cenach k o n k u rency jnych

.............. — ......... .........................................&

J E D Y N lg  N A J S T A R S Z A  P O L S K A  f IB P IA
ODLEWNIE D Z W O N O W

BRACI fELCZYŃSH1CII LUDWIKA rClCZYŃSNIEGO ii Sfcl
W KAŁUSZU  

ol. Króla Jana Sobleshiego 25.
W PRZEMYSŁU  
ul. Hrasims&lego @3.

Ceny n a j n i ż s z e .

D o sta rcza  dzw ony  w sze lk ich  
ro z m ia ró w  i to n ó w , w e d łu g  
n a j n o w s z y c h  szab lonów  

fran c u sk ich .
P rz e le w a  s ta r e  n ie u ż y te c z n e  
dzw ony , o raz  d o s tra ja  dzw o­
n y  n o w e  do s ta ry c h  ju ż  i s tn ie ­
jący ch  pod  g w a ra n c ją  czyste j 

h a rm o n ji. 
W y k o n u je  k o m p le tn e  ż e laz ­
n e  dzw onn ice . W y sy ła  n a  
ż ąd a n ie  s tro n y  n a  m ie jsce  
sp e c ja lis tę  w  ce lu  u d z ie le n ia  
f a c h o w y c h  p o ra d  i w sk a ­

zów ek .
S p ła t a  ra ta m i.

li MS. 0A D0W S H IE00
7  p c n i i u ) . ę- p

flo npbyr.in  7,a g o t ó w k ę :
II. Katechizm •' mały 1.50. 11. Wyciąg z  Ka­
techizmu 0.70.  Upominek duchowny 0,20. 
Dneje Biblijne 2.70. ATauks Kościoła J,-V). Ifrótka 
Hist. Kość. 1. — Psychologia wychowawcza 3. -  • 
Katechezy Biblijne dla 1 i 2 kl. 3 , — Szkice 
Katechez dla 3 i 4 kl. 5. — Kazania o wycho­
waniu 2.40 Egzoriy dla szkól powszechnych 4 30. 
Dobry Pasterz, modlitewnik dia starszej mło­
dzieży od 80 gr.. a dla dzieci od 60 gr., 

zależnie od rodzaju oprawy.

Przy większych zamówieniach (ponad 30 zł.) 
rabat  10 procent  i przesyłka franco. |

Szkółki drzew owocowych
°DMAWA KSIĘCIA SAUGUSZKi 

s': ’■ W GIHWSKAGH ?. TłRNDW
polecają na sezon jesienny 4 ro i 6-r,io lalnią ijriswłł® 
awDr-aw# dobrze ukorzenione i z ładnerni hbronami

Na żądan;e wysyłamy katalogi . ’

.^p łon ie , cz ereśn ie  i w iśn ie : 1 szt. zł. 1,30 
za 10 sz tu k  11 zł, za 100 3 at.uk 100 zł. 
G rusze p iertne: 1 sz t 1.70 10 sz tuk  IS zł. 
100 3ztuk 150 zł —  Śliwy po 1 zł. za sz t, 

Orzechy w łoskie po zł, 2.

5 pokoi
7. pełnTm komf. Rynek 43 
A-P> 11. p. zaraz do wyna­
jęcia — wiadomość na 
miejscu w  zakładzie fry­

zjerskim Wiskidy.

Kapelusze
męsme

i dla Duchowieństwa 
czapki gimnazjalne

polaca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków.

Płótna bieliźniane i pościelowe,
obrusy, ręczniki, ścierki, sienniki. Płótna lniane ko­
ścielne i do haftu. Klasztorne chustki wełniana i kasz­
mirowe. Koszule, pończochy, skarpety, krawaty, chu­
steczki, kloty, satyny, zefiry, ponkale, batysty, koce, 

kołdry, kapy, firanki.
Kompletne wyprawy ś l u b n e  i wyprawki s z k o l n e  

p o l e c a  n a j t a n i e j

[il. m l  non nyżo, i lorai
R. KOWALSKI

K r a k ó w ,  u l. W iś S n ?  I .  8 .
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9 £ * a l r a p ? i € E £ f £  t & m m w m
r o i d o I i s i < ;  MO o^ł<isKaiac?^clk sią

n> „© ło s ic  Jia iiro d T■<«

Za d z ia ł o g ło sz eń  R e d ak c ja  n ie  b ie rz e  o d p o w ied zia ln o śc i.

Oglosz»Bi« zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane ,  „ „ . . 50 ..
Komunikaty po kronice „ „ . 60 ,

na l-szei ,  „ . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ f Drobne za wyraz . . . . .
Układ tabelaryczny o 50% drożej.

•7 . •Ogłoszeuia zamiejscowe o 30% drożsi-
Za zastrzeżerdemiejsca dolicza się 25 proc.

W ydaw ca za vGło»~Najodtt“~8k« z o j t .  odpow.' X. Holeks*. R edaktor odpowiada. U  Józef W arch iiow n la  D n ikanu*  „Głosu N nrodu'1 pod t u z .  R- Terka,
•i?


